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Niezrozumienie istoty rzeczy. 


To nie jest przywarą ani cechą 
daw czna aoby dzisiejszej, a jest od 
wnem Znanym nawykiem ludzi o pe- 
„8 szczególnem nastawieniu my- 
soby że wysilają się na różne spo- 
miale y rzeczy najzupełniej zrozu- 
„sj R niezrozumiałemi a jasne 
34 € w jakiś sposób zaciemnić i wy 

zlawić, 


Taka refleksja 


nasuwa się mimo- 
woli 


8 jeżeli się myśli o aktualnej, sze- 
omawianej i rozmaicie komento- 
Wanej sprawie pewnych posunięć 
‘wowskich czynników sądowych w 
odniesieniu do pewnej części nota- 
ruszy, 
| Ponieważ idzie tu o ludzi, piastu- 
jących ważny dla społeczeństwa za- 
wód, ponieważ tedy temsamem idzie 
nietylko o tego czy innego notarjusza, 
ale pośrednio o wielki ogól tych, któ- 
rych interesy zmuszają do zetknięcia 
Się Z notarjuszem, przeto sprawa ta 
zasługuje w calej pełni na to, by ją 
wreszcie postawić na właściwej platfor 
mie rozważań. 

Oróż po pierwsze jest pewnikiem 
Niecząprzeczalnym, że zakres dzialania, 
wyznaczony obowiązująceim prawem 
Notarjuszowi jest poważny, w wielu 
Wypadkach, nawet bardzo poważny. 
Nie trzeba się zbytnio chyba rozwo- 
dzić nad tem, by dowieść, że w rę- 
kach notarjusza spoczywają sprawy 
€cydujące nieraz o bycie lub nieby- 
a jednostki, która w te jego ręce 

ada swoją sprawę, dotyczącą w wie- 
l wypadkach wielkich pozycyj ma- 
jątkowych. Ich los zależy w przeo- 
gromnej mierze od takiego czy innego 
postąpienia danego notarjusza. 

To właśnie spowodowało, że no- 
tarjat nie należy w Polsce i nie należy 
zresztą taksamo w przeważnej ilości 
państw europejskich — do zawodów, 
do których każdy ma swoboany przy- 
stęp. Jest to natomiast instytucja za- 
ufania publicznego a dostęp do niej 
ma tylko szczupła, cyfrowo oznaczo- 
na liczba ludzi. Ludzie ci na ten swój 
urząd muszą zostać 
przez właściwą władzę i pod kontrolą 
1 nadzorem tejże władzy muszą pozo- 
stawać. 

Skoro zaś nikt nie będzie kwestjo- 
nował faktu doniosłości zadań i urzę- 
du notarjusza, nie może też kwestjo- 
nować dalszego, naturalną rzeczy lo- 
giką wysnuwającego się pewnika, że 
urząd ten znajdować się musi tylko 
! wyłącznie w rękach ludzi, którzy po 
siadają pełnię przygotowania nauko- 
wego, pełnię doświadczenia i wreszcie 
pełnię kwalifikacyj moralnych, fizycz- 
nych ı umysłowych, by móc sprostać 
w całości swemu zadaniu. 

To jest kwestja pierwsza. Kwestja 
druga: kto ma dbać o to, by tak istot- 
nie było? Na kim ciąży odpowiedzial 
ność za to, by notarjuszem był tylko 
ten, kto do tego urzędu jest pod każ- 
dym względem uzdolniony? Kogo 
ma pełne prawo winić społeczeństwo 
za to, że jeden czy drugi notarjusz 
z tych czy innych powodów swemu 
stanowisku nie odpowiada? 

Te rzeczy są już oddawna unor- 
mowane w sposób jasny i celowy obo- 
wiązującemi ustawami. Ustawy te 
przewidują, że obowiązek wykonywa- 


zamianowani | 


| 


nia w tym kierunku potrzebnej pieczy 
ciąży między innemi na sądzie. Że sąd 
ma prawo a zarazem i obowiązek tę 
pieczę w każdej chwili w miarę po- 
trzeby wykonywać. 

Wszystko to są tedy rzeczy cał- 
kiem — zdawałoby się —- jasne. Tym- 
czasem z chwilą, kiedy sądy apelacji 
lwowskiej przystąpiły do pewnych na 
ten temat posunięć, a w szczególności 
z chwilą, gdy postanowiły stwierdzić 
drogą najkompetentniejszą, bo drogą 
zbadania przez ludzi fachowych, a 
więc przez lekarzy, czy osoby w wie- 
ku ponad lat 70, które pełnią urząd 
notarjusza, istotnie pod względem fi- 
zycznym i psychicznym są w stanie 
urząd ten z korzyścią a bez szkody 
dla ogółu sprawować, powstała wrza- 
wa, zrodziły się plotki, domysły, fał- 
szywe przedstawienia rzeczy, kłamli- 
we insynuacje, — wszystko postawio- 
ne pod każdym innym a tylko nie 
pod kątem krytycznej rzeczowości 
1 bezstronności. 

Powoływać się poczęto na to, że 


Z ostatniej chwili. 


Londyn. (PAT.) Wedle wiadomo- | 
zamieszczonych w dzisiejszych 
rannych dziennikach, kryzys gabine- 


ści 


towy jest nieunikniony i może nawet 
zatoczyć szersze kręgi, niż się dotych- | 
czas spodziewano. Mianowicie na od- 
bytem wcżoraj wieczorem tajnem ze- 
braniu liberaiów narodowych, do któ- 
rych zaliczają się Simon i Runciman, 
zapaść miało postanowienie, aby w 
razie ustąpienia liberałów z rządu, | 
przyłączyć się do nich, doprowadzić 


Berlin. (PAT.) 
przedstawicielem 
prasowych, 


W wywiadzie z 
jednej z  agencyj 
generał von Seeckt o- 
świadczył, że niema dziś na świecie 
siły, która mogłaby przeszkodzić 
Niemcom w odzyskaniu ich stanowi- 
ska wielkiej potęgi militarnej. Świat 


Sofja. (PAT.) Wczoraj o godzinie 
21.20 Odczuto w całej Bułgarji silne 
trzsienie ziemi, które jednak nie wy- 
rządziło szkód i nie pociągnęło za so- 
bą ofiar w ludziach. 

Białogród. (PAT). Stacja seismogra- 
ficzna w  Białogrodzie zanotowała 
wczoraj o godz. 21.22 gwałtowne trzę 
sienie ziemi, którego ośrodek znajdo- 


die znanych dotychczasowych wy- 
ników wyborów partja liberalna uzy- 
skała ekoio 100 mandatów, ludowcy 


zaś 85 do go. Premjer ma nadzieję, 


| 
| 
| 
| 


———————— 


Trzęsienie ziemi na Bałkanach. 


sąd ma prawo poddać oględzinom le- 
karskim wyłącznie takich notarjuszy, 
co do których stwierdzoną została ich 
niezdolność do pracy. Jest to pogląd 
wprost śmieszny i naiwny. Wszak to 
przecież dopiero owo badanie lekar- 
skie ma stwierdzić, czy taka zdolność 
lub niezdolność istnieje. Inna rzecz, 
Że sąd zarządzi siłą rzeczy takie bada- 
nie tylko wtedy, jeżeli ma dane do 
przyjęcia, że dany notarjusz swych 
obowiązków spełniać nie może. 
Sięgając do wypadków, w których 
zarządzenie Badania lekarskiego już 
miało, względnie w najbliższym czasie 
będzie miało miejsce, stwierdzić nale- 
ży, że dotyczą one wyłącznie tylko 
takich notarjuszy, którzy przekroczyli 
siedemdziesiąty rok Życia. Są wyjątki, 
wyjątki naogół nieliczne, że pełnia 
władz umysłowych i fizycznych czło- 
wieka nie jest ograniczona wiekiem. 
Ale są to jednak tylko wyjątki. Sie- 
demdziesiąty rok Życia, to u każdej 
przeciętnej jednostki już wiek, który 
pozwala  najsłuszniej domniemywać 


Kryzys gabinetowy w Anglii. 


ponownie do zlania się całej partji libe- 
ralnej i licząc 70 posłów, a zatem wię- 
cej od Labour Party, objąć kierownic- 
two opozycji w parlamencie. 

Wiadomościom tym nie należy 
jednak dawać dużej wiary. Prawdopo- 
dobne jest, że liberałowie narodowi, 
przebąkując o możliwości solidaryzo- 
wania się z liberałami mają poprostu 
na myśli wymuszenie od Mac Donal- 
da kilku stanowisk w rządzie opróż- 
nionych przez liberałów. 


SE, —— > 


Nic nie powstrzyma Niemiec 
w dążeniu do odzyskania potęgi militarnej. 


nie powinien się dziwić, jeżeli Niemcy 
Ydla odbudowania swej siły zbrojnej 
zastosują swe własne „metody. Gdyby 
Rzesza niemiecka nie znajdowała się 
w krytycznej sytuacji finasowej, to w 
ciągu kilku lat odzyskałaby swoje sta- 
nowisko jako mocarstwo militarne. 


wał się w odległości około 430 kilome 
trów od Białogrodu. Wedle pierw- 
szych doniesień, trzęsienie ziemi wy- 
rządziło znaczne szkody w okolicy 
Valatseva, Cavadar, Capia i Guzgeli. 
Ofiar w ludziach nie było. Ludność 
opanowana paniką schroniła się na 
pola. 


EE 
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Wyniki wyborów w Grecji. 

Ateny. (PAT). W wywiadzie pra- i 
sowym oświadczył Venizelos, że we- | 


że w ostatecznym wyniku liberałowie 
będą mieli większość 10 mandatów 
W zakończeniu Venizelos wyraził po- 
dziw dla zdrowego rozsądku j zimnej 
krwi narodu greckiego co pozwoli z 
zaufaniem patrzeć w przyszłość. 
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bez dostawy do dos 
— Żamiejscowa 


się pewnych defektów zasadniczych 
czyto fizycznych czy psychicznych. 
Nie dopuszczają one do należytego 
spełniania swego zawodu, zwłaszcza 
tak ciężkiego ı odpowiedzialnego, jak 
zawód notarjusza. Pamiętać przytem 
należy, że nawet dla sędziów przyjęto 
jako granicę ich zdolności do urzędo- 
wania wiek lat 70. Czyżby konstruk- 
cja fizyczna i psychiczna notarjuszy 
była jakaś specjalna, odrębna, nie zna- 
jąca niedomogów starczego wieku? 

Jeżeli tedy zarządzono zbadanie lu- 
dzi, którzy taki przekroczyli wiek, 
tylko złośliwi albo w rzeczy się nie 
orjentujący mogą twierdzić, że to 
stało się bez uzasadnienia. 

Jednakże odnośnie do notarjuszy, 
których dotyka owo badanie lekar- 
skie, zachodzi jeszcze i moment dal- 
szy. Oto większa ich część przez dłu- 
gie lata osobiście wcale swego zawodu 
nie wykonywała. Z roku na rok przed 
kładali oni świadectwa lekarskie, wy- 
kazujące, że są chorzy i prosili o usta- 
nowienie im substytutów. Przykroby 
chyba było tymże samym notarju- 
szom, gdyby ktoś twierdził, że oni te 
choroby tylko pozorowali, bo np. wy 
godniej im było, że bez umniejszenia 
ich dochodów ktoś inny brał odpo- 
wiedzialność za agendy ich kancelarji. 
Raczej musi się przyjąć, że ich stwier- 
dzenia o ich chorobie odpowiadały 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. Skoro 
zaś ci ludzie przez tyle lat udowadnia- 
li swym nadzorczym władzom, że są 
chorzy, że muszą mieć wyręczycieli, 
nie mogą brać za złe teraz tymsamym 
władzom, że te poważnie biorą tę 
sprawę i chcą się przekonać, czy ta 
niezdolność, przeciągająca się latami, 
jest jak tego wymaga ustawa — 
trwałą, Bo nie chce się bynajmniej 
zwolnić żadnego notarjusza dla same- 
go tylko faktu, że ukończył lat 70. 
Owszem można ich nadal zostawić na 
stanowisku, ale pod tem zasadniczem, 
kardynalnem zastrzeżeniem: że mimo 
ich wieku są zdołni do pełnienia urzę- 
du. Działanie wbrew temu zastrzeże- 
niu byłoby wprost karygodnem nie- 
dbalstwem ze strony czynników nad- 
zorczych. Byłoby narażaniem na szko- 
dę setek i tysięcy ludzi. 

Całą tę sprawę wiąże się często ze 
sprawą jednego z lwowskich notarju- 
szy, w którego kancelarji dopuszczo- 
no się postąpień, kolidujących z pra- 
wem karnem. Z jednej strony możli- 
wem jest istotnie, że ten fakt zwrócił 
uwagę powołanych czynników na no- 
tarjat, Z drugiej strony należy bezwa- 
runkowo przyjąć, że te niewłaściwości 
w owej kancelarji złożyć w dużej mie- 
rze należy na spowodowaną u owego 
notarjusza wiekiem niezdolność bacze- 
nia na to, co się dzieje w jego kance- 
larji. 

Przy tej sposobności nie od rzeczy 
będzie nadmienić, że w obecnej chwili 
toczą się dochodzenia karne jeszcze 
przeciw trzem dalszym notarjuszom. 
W takich zaś okolicznościach troska 
władzy nadzorczej o stosunki w nota- 
rjacie ma pełne uzasadnienie i wyjdzie 
tylko na korzyść samego stanu nota- 
rjalnego. 

Krok sądów jest słuszny, uzasad- 
niony, nakazany palącą koniecznością. 
Z niezrozumieniem spotkać się on mo- 
że tylko u tych, którzy wogóle wielu 
rzeczy zrozumieć nie chcą albo nie 
| mogą. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 września 1932. 


Wybory do Reichstagu. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Pierwszy tydzień listopadowy przy- | 


niesie znowu ze sobą wybory do 
Reichstagu. Kampanja przedwyborcza 
rozpocznie się tym razem nieco póź- 
niej, niż przy wyborach poprzednich, 
gdyż wszyscy — od prawicy do lewi- 
cy — są wyczerpani i finansowo i or- 
ganizacyjnie nieustającą walką wybor- 
czą. Można zgóry przewidzieć, iż Ber- 
lin nie będzie wyglądał przy wybo- 
rach listopadowych tak, jak przy wy- 
borach poprzednich, że ze strony par- 
tyj, jak i ze strony wyborców naprę- 
żenie będzie słabsze, agitacja — mniej 
jaskrawa, środki i metody walki — 
skromniejsze i tańsze. 

Na łamach prasy niemieckiej mówi 
się dużo i często o załamaniu się hit- 
leryzmu. o odwrocie hitlerowców, o 
porażce ich przy wyborach. Jest bar- 
dzo prawdopodobne, iż hitlerowcy o- 
trzymają mniej głosów tym razem, iż 
nie utrzymają się w parlamencie przy 
235 obecnych mandatach poselskich. 
Pewnem jest jednak, że partja ta pozo 
stanie nadal organizacją polityczną, 
której postulaty i hasła, zwłaszcza w 
polityce zewnętrznej, będą nadal mia- 
ły znaczenie dla orjentacji rządu i je- 
go adherentów. 

W sytuacji obecnej rząd Papena- 
Schleichera przeciwstawia się Hitlero- 
wi i jego obozowi, Hitler zaś uważa 
Papena i jego gabinet za głównego 
przeciwnika na froncie wyborczym. 
Tak radykalnie zmieniła się sytuacja: 
protektor Papena a wróg parlamenta- 
ryzmu występuje dzisiaj w roli obroń 
cy tegoż parlamentaryzmu i grozi 
swemu byłemu protegć. 

Faktem jest, iż pozycja, jaką zajął, 
bo zająć musiał Hitler, odjęła mu po- 
parcie, z którego korzystał w obozie 
t. zw. ciężkiego przemysłu. Obóz ten, 
który dotąd łożył olbrzymie sumy na 
utrzymanie szturmówek hitlerowskich, 
widząc w nich obronę przed narasta- 
jącą falą radykalizmu lewicowego, od- 
wrócił się obecnie od Hitlera i zamk- 
nął przed nim swe kasy na cztery spu 
sty. Zdecydowana polityka „mocnej 
ręki“ gabinetu Papena zjednała mu cał 


Z ZE Z IŻ) 
Realizowanie planu 


Papena. 


Lipsk, (PAT.) Plan gospodarczy 
Papena wprowadził w przemyśle nie- 
mieckim znaczne ożywienie. Zewsząd 
nadchodzą wiadomości o zwiększaniu 
załóg robotniczych. Szczególnie żywy 
ruch obserwuje się w bogato uprze- 
mysłowionej Saksonji, Anhalcie i Tu- 
ryngji. Zakłady tytoniowe w Eisenach 
podwyższyły liczbę pracowników o 
200 osób, a fabryka czekolady „Ra- 
via“ w Dessau o 150 osób. W przy- 
szłym tygodniu przyjętych ma być 
dalszych roo nowych pracowników. 
Słynne „Leunawerke“ zaangażowały 
przeszlo 300 nowych robotników. 
Również przemysł węglowy, a zwłasz- 
cza zakłady węgla brunatnego w Niem 
czech Środkowych przewidują zatrud 
nienie dalszych kilkuset pracowników. 


Gwałtowna burza. 


Pińsk. (PAT.) Nad częścią powiatu 
koszyrskiego przeszła gwałtowna bu- 
rza, która wyrządziła znaczne szko- 
dy. W czterech miejscowościach wy- 
buchły pożary od piorunów. Z powo- 
du silnego wiatru ogień przerzucał się 
z budynku na budynek. Ogółem spło- 
nęło 6 zabudowań. Dwie osoby po- 
niosły Śmierć od uderzenia piorunów, 
$ osób zaś porażonych walczy ze 
śmiercią. Pozatem wichura wyrządzi- 
ła znaczne szkody, wywracając słupy 
telefoniczne i telegraficzne, 


kowicie uznanie sfer gospodarczych, 
które poparły go też całym swoim 
wpływem. Silny rząd, oparty o Reichs 
wcehrę i organizacje nawpól militarne 
Stahlhelmu oraz Jungdo, wydają się 
sferom gospodarczym Niemiec pew- 
niejszą 1 mocniejszą gwarancją utrzy- 
mania status quo, niż żądne zrealizo- 


Berlin, we wrześniu 1932. 


wania demagogicznych haseł „pracy 1 
chleba dla wszystkich” masy hitlerow 
skie. 

Konjunktura obecna wydaje się ko- 
rzystną dla skrajnej prawicy t. j. 
niemiecko - narodowych Hugenberga, 
którzy są najbliższymi sojusznikami 
rządu Papena i cieszą się poparciem 
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sfer gospodarczych. Sporo korzyści © 
biecują też sobie w wyniku wyboró* 
listopadowych komuniści, którzy spo | 
dziewają się dezercji wyborców z ob, 
zu socjal-demokracji oraz częściowo ' 
obozu Hitlera. Prawdopodobne wyd? 
je się również pewne osłabienie Ce* 
trum, które zapłaci koszty nieudane$” 
porozumienia z hitlerowcami. 


Naogół horoskopy wyborcze zap 
wiadają wzmocnienie się dalsze lewićj 
oraz prawicy, a jeszcze większą, NE 
przy wyborach poprzednich, klęsk 
mieszczańskich partyj  umiarkow* i 
nych. 

E. R. 


Otwarcie sesji Zgromadzenia Ligi Narodów. 


głosami na go głosujących wybrany | desiania tej części do komisji politycz” | 


Genewa. (PAT.). Otwierając wczo 
raj przedpołudn'em  r13-tą sesję Zgro- 
madzenia Ligi Narodów De Valera 
wygłosił przemówienie, w  którem 
wskazał na nader ciężką sytuację, w 
jakiej się świat chwilowo znajduje i 
wyraził przytem nadzieję, że zbliżają- 
ca się światowa konferencja gospodar- 
cza skieruje ludzkość ku lepszej przy- 
szłości. W zakończen u swego przemó- 
wienia de Valera złożył generalnemu 
sekretarzowi Ligi Narodów serdeczne 
podziękowanie za trudy poniesione o- 
koło dzieła utrwalenia pokoju i wspól- 
pracy międzynarodowej. 

Genewa. (PAT.). Po przemówie- 
niu de Valery Zgromadzenie przystą- 
piło do wyboru przewodniczącego. 44 


został przewodniczącym delegat Gre- 
cji Polits, który po wyborze wygłosił 
krótkie przemówienie okolicznościo- 
we, wskazując na konieczność wzmoc- 
nienia gwarancyj pokoju. 

Następnie Zgromadzen'e utworzy- 
ło komisje, których w tym roku wy- 
jątkowo będzie tylko s, albowiem ko- 
misja rozbrojeniowa nie została utwo- 
izona ze względu na to, że sprawami 
rozbrojeniowemi zajmuje się specjalna 
konferencja. Do kom'sii politycznej o- 
desłano na żądanie Niemiec część ra- 
portu sekretarza generalnego, doty- 
czącą ochrony mniejszości, Jak wiado- 
mo, od czasu Stresemanna delegacja 
niemiecka corocznie domagała się o- 


Dlaczego rozwiązano organizację OWP. 
na terenie Województwa pomorskiego ? 


Toruń. (PAT.). Wojewoda pomor- 
ski p. Kirtiklis wydał — jak już wczo- 
raj donosiliśmy — zarządzenie rozwią- 
zujące na terenie Województwa po- 
morskiego organizację „Obozu Wiel- 
kiej Polski”, ponieważ działalność tej 
organizacji zagrażała porządkowi i bez 
pieczeństwu publicznemu. Jak docho- 
dzenia wykazały, członkowie tej orga- 


| n'zacji niejednokrotnie wzywali do 


nieposłuszeństwa wobec władz pań- 
stwowych, dopuszczali się poniżenia 
autorytetu tych władz, szerzyli niena- 
wiść i poduszczali ludność do gwał- 
tów przeciw sobie. Śledztwo ustalilo, 
że organizacja O. W, P. na terenie po- 
morskim poważnie zagrażała bezpie- 
czeństwu publicznemu. 
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Położenie ludności polskiej 
w Czechosłowacji. 


Morawska Ostrawa. (PAT.). Dele- 
gacja ludności polskiej w Czechosło- 
wacji złożona z reprezentantów wszyst 
kich trzech stronnictw a mianowicie 
posłów Buzka, Chobota i Jungi oraz 
prezesa Macierzy szkolnej Feliksa wy- 
słana do Pragi przez Komitet między- 
partyjny, wróciła najzupełniej zado- 
wolona z rezultatów swych !nterwen- 
cyj u poszczególnych ministrów w 
sprawach dotyczących mniejszości pol- 
skiej. U wszystkich ministrów spotka- 
ła się ona z niezwykłą serdecznoścą i 
całkowitem zrozumieniem dla spraw 
polskich. Premjer oświadczył, że u- 


znaje całkowicie żądania Polaków w 
sprawe upaństwowienia _ polskiego 
szkolnictwa prywatnego i przyrzeka 
swoje w tej sprawie poparcie. Delega- 
cja stwierdziła z wielkiem zadowole- 
niem zasadniczy zwrot czechosłowac- 
kich sfer rządowych w odniesieniu do 
mniejszości polskiej. Zmiany te przy- 
pisuje ona ostatnim  manifestacjom 
przyjaźni polsko-czechosłoweckiej nad 
trumnami lotników polskich, co zre- 
sztą ministrowie przyznawali sami, 
wyrażając życzenie, by polityka zbli- 
żenia polsko-czechosłowackiego była 
kontynuowana. 


15 osób poniosło śmierć w płomieniach. 


Olbrzymi pożar wsi w powiecie stolińskim. 


Brześć nad Bugiem. (PAT.) We 
wsi Rubiel w powiecie stolińskim w 
zabudowaniach niejakiego Szosiewicza 
z nieustalonej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar, który przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania. W wyniku 
pożaru spłonęło ogółem 350 gospo” 
darstw. , płomieniach poniosło 


śmierć 15 osób, w tego większość 
dzieci. Dotychczas z pod zgliszcz 
wydobyto trzy trupy. Straty nie są 
jeszcze obliczone, ale w każdym razie 
sięgają kilkuset tysięcy złotych. W 
sprawie przyczyn pożaru wszczęto 


dochodzenia. 


Pożar zakładów chemicznych w Dessau. 


Lipsk. (PAT.) W wielkich zakła- 
dach chemicznych w Dessau wybuchł 
wczoraj groźny pożar, niszcząc do- 
szczętnie kilka zabudowań fabrycz- 
nych.  Pastwą płomieni padło około 
4 tonn smoły i wosku. Energiczna in- 
terwencja straży pożarnej i wojska 
uchroniła miasto od wielkiego nie- 
szczęścia, które niezależnie od wielo- 
miljonowych strat, pociągnąć mogło 
za sobą setki ofiar w ludziach, roz- 


szerzający się bowiem z gwałtowną 
szybkością pożar groził głównemu 
magazynowi destylacyjnemu, w któ- 
rym znajdowało się ponad 10.000 
litrów benzyny i wielka ilość innych 
łatwopalnych materjałów. Wśród całej 
ludności południowej dzielnicy miasta 
powstała panika. Uspokojenie nastą- 
piło dopiero wówczas, gdy dzięki stra- 
ży pożarnej udało się szalejący żywioł 
zlokalizować, 
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nej, a to celem wywolania tam ogól” 
nej debaty na tematy mniejszościowe: 


Genewa. (PAT.). Na popołudnio- 
wem posiedzeniu Zgromadzenia Lig! 
Narodów dokonano wyboru prze- 
wodniczących kom syg. Przewodniczą* 
cym komisji pierwszej został Holender 
Belaerts van Blockland, przewodni 
czącym komisji drugiej delegat połud- 
niowej Afryki de Water, przewodni- 
czącym komisji czwartej Portugalczyk 
Vasconzellos, komisji piątej Belg Car- 
ton de Viard, komisji szóstej Norweg 
Lange. 

Członkami honorowymi prezydjum 
mianowani zostali Motta i Hymans. 


Genewa. (PAT.). Delegacje polskie 
do komisji Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów wyznaczone zostały w następują” 
cym składzie: Komisja I-sza (sprawy 
prawne) naczelnik Raczyński i dr. 
Kulski, komisja Il-ga (kwestje gospo- 
darcze i techniczne) radca Roman i se- 
natorka Hubicka, komisja IV-ta (bu- 
dżetowa) minister Modzelewski ; mi- 
nister Szumlakowski, komisja V-ta 
(sprawy społeczne) senatorka Hubicka, 
radca Roman i P. Morstin, komisja 
VI-ta (polityczna) minister Zaleski, 
minister Szumlakowski, minister Mühl 
stein, naczelnik Raczyński, radca Gwia 
zdowski oraz jako ekspert radca Za- 
leski, 


Nominacja profesora ję- 
zyka polskiego na Uniwer- 


sytecie w Milwaukee. 


Chicago. (PAT.) Dr. Marja Kró- 
lówna, dotychczasowa lektorka na U- 
niwersytecie stanu Minnesota, miano- 
wana została profesorem języka pol- 
skiego na uniwersytecie stanowym w 
Milwaukee. 


Wybuch na łodzi pod- 


wodnej. 


Cherbourg. (PAT.) Łódź podwod- 
na I. klasy „Perseusz“ dokonywała 
dziś próbnej podróży. O godz. 16 na- 
stąpił wybuch akumulatorów, przy- 
czem 10 osób załogi odniosło rany. 
Łódź przyholowano do portu w Cher 
bourgu. 


Kandydaci do Państwo- 
wej Rady Samorządo- 
wej. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Związku Powiatów R. P. postanowio- 
no przedstawić ministrowi spraw we- 
wnętrznych kandydatów na członków 
Państwowej Rady Samorządowej w o- 
sobach pp.: dr. M. Jaroszyńskiego, W. 
Gajewskiego, E. Dunin-Markiewicza, 
dr. K. Ducha, W. Dzieduszyckiego, J. 
Koja, J. Osmołowskiego, oraz dr. J. 
Trzcińskiego. 

Jako zastępców członków Państwo 
wej Rady Samorządowej postanowio- 
no przedstawić: pp. A. Bogusławskie- 
go, H. Gnoińskiego, Druckiego-Lube- 
ckiego, W. Hylę, H. Kühna, B. Lip- 
skiego, F. Lechnickiego i W. Mal 
skiego. 
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Berlin. (PAT.) Cała prasa na na- 
czelnych miejscach omawia wczorajsze 
Wystąpienie premiera Herriota. Ko- 
Mmentarze wszystkich dzienników bez 
TÓżnicy kierunków politycznych są 
W wysokim stopniu krytyczne. Ton 
Pracy nacjonalistycznej wyróżnia „ię 
Napastliwością i  bezceremonjalnemi 
Obelgami pod adresem premjera fran- 
cuskiego. 


Centrowa „Germania“ uważa wy- 
Nużenia Herriota o rozbrojeniu Fran- 
Cji za „oczywistą nieprawdę“. Dzien- 
nik zastrzega się jednak przeciwko 
Żądaniom pewnych kół niemieckich, 
aby Rzesza dla protestu wystąpiła 
z Ligi Narodów. Pozostanie w Lidze 
umożliwić ma Niemcom wysuwanie 
z pewnym moralnym skutkiem spra- 
wy równouprawnienia. 


/„Vossische Ztg.* pisze: Zagranica 
nie powinna się łudzić. Różnice po- 
glądów istniejące także w Niemczech 
co do tempa i taktyki rozbrojenia nie 
zmieniają samego faktu, że obecny 
stan nierówności praw jest nie do znie- 
sienia Jeżeli opinja francuska nieza- 
leżnie od różnic partyjnych broni za- 
sady statuts quo, to w narodzie nie- 
mieckim niema takiej grupy, któraby 
godziła się z tym stanem. Trwały po- 
kój i prawdziwa współpraca możliwe 
będą tylko wówczas, gdy zniknie po- 
dział na zwycięzców i zwyciężonych. 


„Berliner Tageblatt“ w mentor- 
skim tonie nazywa przemówienie pre- 
mjera francuskiego „mową bankieto- 
wa“. Wywody Herriota muszą wv- 
wrzeć niekorzystne wrażenie i na 
tych, którzy dotychczas uważali po- 
rozumienie między Niemcami a Fran- 
cją za jedynie możliwy i godny po- 
parcia cel. 


Socjalistyczny „Abend“ zarzuca 
Herriotowi faryzeuszostwo. Francuscy 
mężowie stanu powinni zdawać sobie 
sprawę. że tego rodzaju wystąpienia 
mimowoli idą na rękę nacjonalistom 
i militarystom niemieckim. Naród 
niemiecki ma obecnie pilniejsze troski, 
niż budowę tanków, samolotów woj 
skowych i łodzi podwodnych. Niemcy 
jednomyślnie wypowiadają się za za- 
sadą równouprawnienia na zewnątrz. 
Niezależnie od tego klasa robotnicza 
Niemiec czułaby się szczęśliwą, jeżeli 
przez własny rząd i we własnym kraju 
traktowana byłaby politycznie i go- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 września 1932. 


Prasa niemiecka atakuje Herriota. 


spodarczo jako czynnik 
wniony. 

Prawicowa „Börsen Ztg.' zarzuca 
Herriotowi sabotaż rozbrojenia i po- 
rozumienia francusko - niemieckiego. 
Kategoryczne „nie” francuskie wyja” 
śniło sytuację. Niemcy będą musiały 
zrozumieć, że rokowania ze złośliwym 
przeciwnikiem są bezcelowe i wycią- 
gną z tego konsekwencje. 


równoupra- 


Wszechniemiecka „Deutsche Ztę.* 
rzuca pod adresem premjera francu- 
skiego epitet ; „,zatruwacz studzien'”, 
określając jego wystąpienie jako opór. 

„Kölnische Ztg“ oczekuje, że mi- 
mo oporu Francji rozwój polityczny 
i psychiczny okaże się, podobnie jak 
przy ewakuacji Nadrenii, silniejszym 
niż litera traktatów. 


Jaka będzie odpowiedz Niemiec? 


Berlin. (PAT.) 
prasy z kół miarodajnych, rząd Rze- 
szy zadecydować ma dopiero jutro, 
po powrocie kanclerza Papena, czy 
i w jakiej formie nastąpi odpowiedź 
niemiecka na niedzielną mowę Herrio- 


Wedle informacji | ta. Liczą się z tem, że udzielenie od- 


powiedzi nastąpić może bądź w for- 
mie oficjalnej mowy kanclerza, bądź 
też w postaci jakichś wystąpień de- 
monstracy jnych. 


Rewja kolejowego przysposobienia wojskowego 
w stolicy. 


y Pij WERSARA A 
I SASA sz 
Przegląd oddziałów Kolejowego Przysposobienia Wojskowego zakończył dwudniowe 
święto kolejarza polskiego. — Na ilustracji naszej widzimy Pana Prezydenta Rzeczypo- 


spolitej wraz z gen. Składkowskim, reprezentantem Pana Marszałka Piłsudskiego, 
frontem pocztów sztandarowych. 


przed 
( 


Z obrad nad rozbrojeniem. 


Genewa. (PAT.) Prezydjum kon- 
ferencji rozbrojeniowej odbyło dziś 
popołudniu dwa posiedzenia, poufne i 
publiczne. 


Na poufnem posiedzeniu prezy- 
djum dyskutowano nad sprawą zebra- 
nia się komisji głównej konferencji. 
Po dłuższej dyskusji, w toku której 
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przewodniczący Henderson nalegał na 
ustalenie konkretnej daty i propono- 
wał 1 lub ro listopada b, r., postano- 
wiono, że decyzja powzięta będzie do 
piero po wznowieniu prac prezydjum, 
przerwanych na okres Zgromadzenia 
Ligi Narodów t. j. co najmniej do ro 
października b. r. Ponieważ komisja 
główna musi być zwołana na miesiąc 
z góry, przeto nie będzie mogła ona 
zebrać się przed rs listopada. Zwoła- 
nie komisji głównej będzie niewątpli- 
wie zależało od postępu rokowań dy- 
plomatycznych w sprawach rozbroje- 
niowych. 

„Na publicznem posiedzeniu prezy- 
djum konferencji postanowiono pro- 
sić delegata Hiszpanii Madariagę o wy 
pracowanie raportu o całokształcie 
problemu bombardowania powietrzne 
go. Jak wiadomo, w ubiegły czwartek 
Henderson proponował odroczenie tej 
sprawy do dnia dzisiejszego „ze wzglę 
du na nieobecność delegata niemie- 
ckiego". Dziś Henderson oświadczył, 
że z tych samych względów wydaje 
się mu niewskazane dyskutowanie tej 
sprawy obecnie, przyczem dodał, że 
miał on rozmowę z niemieckim mini- 
strem spraw zagr. i że odbędzie z nim 
jeszcze jedną rozmową mając nadzieję, 
Ze rozmowy te ułatwią zadania spra- 
wozdawcze. Kwestje polityczne dy- 
skutowane nie były. Henderson, któ- 
ry na poprzedniem posiedzeniu zapo- 
wiedział przedstawienie memorandum 
w sprawach politycznych, powstrzy- 
mał się i wcale tej sprawy nie poru- 
szył. 


S 
Artykuły o Polsce 


w „Chicago Tribune“. 


Chicago. (PAT.) Współredaktorka 
„Chicago Tribune“ p. Lucy Martin po 
kilkudniowym pobycie w Polsce za- 
mieściła w tym dzienniku pod pseudo 
nimem „Cousine Eve” trzy bardzo 


przychylne i obszerne artykuły o Pol- 
sce. 


Modne Towary Bławatne 
DLA PAŃ 


Sukna męskie 


Michiewiczi Abrysowski 


Lwów -Rynek - Trybunalska 


Misja polska w Afryce północnej. 


(Dokończenie.) 


Z Algeru wyjechaliśmy do Marok- 
ka. Pierwszym etapem naszego pobytu 
w Marokko było miasto Udżda. — 
Udżda jest stolicą Marokka wscho- 


dniego, które jak wiadomo, stanowi 
osobną jednostkę administracyjną i 
odrębna jednostkę administracyjno- 
celną. Marokko wschodnie, zostając 


do tej pory pod gospodarczym wpły- 
wem  Algeru, a zwłaszcza miasta 
Oranu, stanowi samo dla siebie od- 
rębny, organizm gospodarczy. Wy:o- 
kość ceł, pobieranych od importu do 
Marokka wschodniego jest różna od 
ceł, pobieranych w Marokku zacho- 
dniem, wynosi bowiem 63% ad va- 
lorem, podczas gdy stawka celna w Ma 
rokku wschodnien wynosi 13% ad va- 
lorem. Jest to niewątpliwie preroga” 
tyw, mający na celu ściślejsze gospo- 
darcze związanie Marokka wschodnie- 
go z Algerem, prerogatyw ten jedna- 
kowoż wywołał pewne dążności go- 
spodarczo autonomiczne w Marokku 
wschodniem, stwarzając podstawę do 
bezpośrednich stosunków z tą częścią 
kraju, zwłaszcza, że wybitny zmysł 
handlowy i organizacyjny, jaki wyka- 
zuje tamtejsza kolonja francuska, 
mógłby naszemu eksportowi dopo- 
móc. Wprawdzie obroty handlowe 
Marokka wschodniego są w porówna: 
niu z Marokkiem zachodniem stosun- 
kowo nieznaczne, niemiej jednako- 


woż cały szereg polskich artykułów 
mógłby znaleść tam zbyt, przyczem 
powodzenie zabiegów eksportowych 
zależeć będzie od sprężystości nasze- 
go eksportu. 

Dalsze etapy naszej podróży pro- 
wadziły mas przez Tazę, Fez, Meknes, 
Rabat do Casablanki. Są to wszystko 
miasta, zaznaczające się bardzo wy- 
bitnie w handlu zagranicznym Marok- 
ka, miasta, w których mieszka obok 
tubylczej ludności arabskiej duży pro- 
cent Europejczyków, głównie Fran- 
cuzów. Istniejące od kilkunastu lat 
ich europejskie dzielnice rozwijają się 
w tempie zgoła zawrotnem, przyczem 
zarówno swą sprężystą dążnością ro- 
zwojową, jak i rezultatami organiza- 
cyjnej pracy, jaką się tam na każdym 
kroku spotyka, wprost spontanicznie 
zachęcają do zbadania warunków go- 
spodarczych, na jakich powstały 
i istnieją. 

Marokko zachodnie ze swą stolicą 
handlową  Casablanką, dziś jednym 
z największych portów handlowych 
Świata, zawiera dwie wyraźne kultu- 
ry gospodarcze: starą 1 prymitywną 
kulturę gospodarczą arabską i nowa, 
dłnrowadzyj 1 do najwyższej skali kul- 
turę kolonizacyjną. Te dwa światy 
gospodarcze, współżyjące dzisiaj ze 
sobą na tle specyficznych warunków, 


w jakich znajduje się ten kraj, mające” jednogłośnie 


zgoła nieograniczone, muszą — rzecz 
prosta — w wysokim stopniu zainte- 
resować każdego, który poświęca się 
sprawom gospodarczym. 

Handel zagraniczny Marokka, 
zwolniony od wszelkich reglamentacyj, 
gdyż import opłaca, jak powiedzieli- 
my wyżej, jedynie 13% ad valorem, 
przedstawiać musi dla każdej ekspansji 
handlowej objekt niezmiernie ciekawv. 
To też konkurencja międzynarodowa 
na tamtejszym rynku jest duża i wąl- 
czy wszelkiemi środkami, któremi 
dysponuje kupiec nowożytny. Obroty 
handlowe Marokka rosną współmier- 
nie z szybkim rozwojem gospodar- 
czym i ekonomicznym tego kraju. — 
Zapotrzebowanie towarów jest duże 
i bardzo rozmaite, nomenklatura 
importu obejmuje niemal wszystkie 
produkowane dzisiaj artykuły. To też 
jest rzeczą nie ulegającą Żadnej kwe- 
stji, że rynek marokkański powinien 
zainteresować nasz eksport, tem wię- 
cej, że technika transakcji jest tam 
łatwa, a warunki płatności dogodne. 


We wszystkich konferencjach 
ogólnych i indywidualnych, przepro- 
wadzonych przez nas na terenie Ma- 
rokka, stwierdziliśmy chęć zawiera- 
nia z Polską interesów, rzecz prosta, 
interesów, opartych na rzeczowej kal- 
kulacji. Dotychczasowe próby, przed- 
siębrane ze strony naszej w niektórych 
artykułach, wydały tam rezultaty 
dodatnie, Importerzy jednakowoż 
marokkańscy skarżyli się przed nami 
na brak sprężystości ze 


przed sobą perspektywy rozwojowe | strony eksporterów polskich; skarżo- 


no się na brak odpowiedzi na listy, 
na brak ofert, a nawet na zupełne 
lekceważenie konkretnych zapytań. 


Jest to, niestety, błąd, który stwier- 
dzamy na każdym rynku, błąd, któ- 
ry zniechęca do stosunków z Polską 
nawet najlepszych jej przyjaciół. 

W końcu podnieść pragnę nie- 
zmiernie ciepłe przyjęcie, jakiego do- 
znaliśmy w  kolonjach francuskich, 
zarówno ze strony sfer oficjalnych, 
jak i ze strony sfer prywatno gospo- 
darczych. Sympatje dla Polski są tam 
duże, wyraźnie się odzwierciedlają 
i gorąco zaznaczają. Kolonista fran- 
cuski stanowi miły typ Francuza: iest 
szczery, serdeczny, więcej spontani- 
czny w uczuciach. Imię Polski jest 
wśród nich popularne, co zaznaczało 
się na każdym kroku naszej podróży, 
gdyż witani byliśmy nietylko przez 
organizacje, ale i przez prywatnych 
ludzi, którzy, mie mając żadnego in- 
teresu, chcieli — jak mówili — „rękę 
Polakom uścisnąć“. 

Wielkie zainteresowanie dla naszej 
podróży objawiła także prasa tamtej- 
sza, która przebiegowi jej i rezulta- 
tom poświęcała bardzo wiele miejsca. 
Słowem, stwierdzić muszę, iż podr 
nasza przeszła moje oczekiwania, Za- 
równo pod względem tego, cosmy 
zdołali ma miejscu zobaczyć i zbadać, 
jak i pod względem pewnego spopula- 
ryzowania kontaktu nowych, przez 
Francuzów zbudowanych ośrodków 
z odbudowaną gospodarczą Polską. 
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Bazylea. (PAT.). W niedzielę mię- 
dzy godziną 16-tą a 17-tą wystarto- 
wało 16 balonów biorących udział w 
zawodach o puhar Gordon-Benneta. 
Kierunek wiatru  północno-wschodni. 
Balon „Polonja“ odleciał trzeci, balon 
„Gdynia“ I$-ty. W ostatniej chwili 
rząd sowiecki udzielił zezwolenia na e- 
wentualne lądowanie balonów na te- 
ranie Z. S 5. R 

Warszawa. (PAT.). W-dniu dzi- 
siejszym o godzinie 10.04 pod Bielana- 
mi w pobliżu Warszawy wylądował 
polski balon „Gdynia“ z załogą: po- 
rucznikiem Franciszkiem Hynkiem i 
porucznikiem Burzyńskim. Załoga pol- 
ska biorąca udział w zawodach balo- 
nów wolnych o puhar Gordon-Ben- 
neta wystartowała wczoraj z Bazylei o 
godzinie 16.57. Balon „Gdynia“ po 
starcie wzniósł się na wysokość 2.500 
metrów i na tej wysokości utrzymy- 
wał się aż do granicy polskiej gdzie 
„Gdynia“ osiągnęła wysokość 4.500 
metrów. Przy sprzyjających warun- 
kach atmosferycznych balon szybował 
z szybkością przeciętną około 70 km. 
na godzinę. Balon „Gdyn'a” leciał nad 
Monachium, Pragą, nad którą lotnicy 
przelecieli o godzinie 1.09, nad Wro- 
ciawiem o godzinie 4.55 i nad granicą 
polską o godzinie 4-tej. Lądowanie 
pod Warszawą nastąpiło ze względów 
technicznych z powodu braku balastu 
i gazu. W czasie lotu w dn'u wczoraj- 
szym lotnicy natknęli się na burze, 
które ominęli unosząc się na znacz- 


niejszą wysokość. Długość lotu Gdyni | 


wynos! w przybliżeniu ponad 
kilometrów. 

Lublin. (PAT.). Wczoraj okolo go- 
dziny 16-tej polski balon „Polonia“, 
który wystartował do lotu balonów 
wolnych ze Szwajcarji, osiadł na jezio- 
rze Siemień w powiecie radzyńskim 
o pół kilometra od brzegu. Obaj lot- 
nicy uratowani. 

Warszawa. (PAT.). W dniu wczo- 
rajszym wylądowały na terenie Polski 
następujące balony biorące udział w 
zawodach o puhar Gordon-Benneta: 
balon „„Gdyn'a* (Polska) o godzinie 


Jubileusz Gorkija. 
Moskwa. (PAT.) W związku z 


wczorajszym obchodem jubileuszu 
Maksyma Gorkija wszystkie dzienniki 
wydałv numery specjalne lub poświę- 
ciły wiele miejsca na swych łamach o- 
mówieniu działalności literackiej wiel- 
kiego pisarza. Wiele powinszowań na- 
desłanych przez literatów zagranicz- 
nych jest opublikowanych w prasie, m. 
innemi powinszowanie od Bernarda 
Shawa, Romain Rollanda, Uptona 
Sinclaira, Bernarda Kellermana i Hen- 
ryka Barbusse'a. 


„Zeppelin* leci do Ame- 
ryki południowej. 

Berlin. (PAT.) Sterowiec hr. Zep- 
pelin wystartował wczoraj rano w 
Friedrichshafen do swego lotu do po- 
łudniowej Ameryki. Na pokładzie 
znajduje się 8 pasażerów. Sterowcem 
kieruje dr. Eckener. Zeppelin widzia- 
ny był o godz. 16-tej nad francu- 
skiem miastem Nimes. Sterowiec le- 
ciał nisko i bardzo wolno z powodu 
gwałtownego wiatru. 


Mieszkał w grobowcu. 


Sosnowiec. (PAT.) W nocy z 24 
na 25 bm. w jednym z grobowców 
na cmentarzu w Gołonogu zatrzyma- 
no niejakiego Jana Pędzińskiego, o- 
sobnika bez stałego miejsca zamiesz- 
kania pochodzącego z Kutna. Oświad- 
czył on, że nie mając mieszkania za- 
mieszkał w grobowcu. Pędziński sy- 
piał w trumnie z której uprzednio 
usunął zwłoki. Posiadał on w grobow- 
cu lampę, koc, przybory do golenia i 
zapas chleba. Pędzińskiego przekazano 
władzom sądowym. 


Incan 
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Międzynarodowe zawody balonów. 


Lądowanie na terytorjum Polski. 


10.04 na Bielanach pod Warszawą, ba- 
lon „Viktor de Beauclaire“ (Szwajca- 
rja) o godzinie 8 rano pod Kaliszem, 
balon „Stadt Essen“ (Niemcy) o go- 
dzinie 11.15 pod Rawą Mazowiecką, 
balon „L'Aventure* (Francja) o godz!- 
nie 16.33 na polach wsi Grabowo po- 
wiat Radom, balon „Polonia“  (Pol- 
ska) o godz. 16.14 na jeziorze Sie- 


| 
| 


mień w powiece radzyńskim, balon 
„Basel“ (Szwajcarja) o godzinie 14.15 
pod Inowodem w pobliżu Rawy Ma- 
zowieckiej. 
Warszawa. (PAT.). Nadeszłv dal- 
sze wiadomości o lądowan w balonów 
biorących udział w  międzynarodo- 
wych zawodach. Mianowicie balon 
„Balgica* wylądował o godz. 13.30 ko- 
ło Starej Ws' w pobliżu Piotrkowa, a 
balon hiszpański „14 De Abril“ koło 
Mełkini w miejscowości Urle w: Wo- 
jewództwie warszawskiem. 


Przed zmianami w rządzie angielskim. 


Londyn, (PAT.) Król, bawiący o- 
becnie w Balmoral wraca do Londynu 
w piątek, t. j o $ dni wcześniej, niż 
to było projektowane. Minister Simon 
spodziewany jest w dniu jutrzejszym. 
Przybywa on z Genewy, aby wziąć u- 
dział w środowem posiedzeniu gabi- 
netu, który zajmie się układem, zawar 
tym w Ottawie oraz sprawą dymisji 
ministrów liberalnych i Snowdena. 
Baldwin, który powrócił dziś do Lon- 
dynu, miał dłuższą rozmowę z pre- 
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mjerem Mac Donaldem i kilku wybit 
nymi członkami stronnictwa konser- 
watywnego. Parlamentarna grupa li- 
beralna, której przewódcą jest min. 
Simon, zebrała się dziś celem omówie- 
nia wewnętrznej sytuacji politycznej. 
Z dyskusji wynikało, że nie jest wcale 
rzeczą pewną czy grupa Simona pozo- 
stanie nadal po stronie rządu narodo- 
wego na wypadek dymisji ministrów 
liberalnych, należących do grupy Sa- 
muela. 


Święto pułkowe. 
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Pierwszy pułk artylerji najcięższej obchodzilw niedzielę swe święto pułkowe. — Ilustra- 
cja nasza przedstawia moment Mszy polowej. 


Powody rozwiązania ŚSelrobu. 


Na polecenie Ministra Spraw We- | iny i prowadzili podwójną działalność 


wnętrznych wojewoda lwowski za- 
rządził — jak donieśliśmy wczoraj — 
rozwiązanie Ukraińskiej Selrob-Jedno- 
ŚCI na terenie całego Województwa. 
Równocześnie zarządzono rozwiązanie 
tej organizacji "na terenie Woje- 
wództw: Tarnopol, Stanisławów, 
Brześć, Lublin i Łuck. 

| „Selrob” pozostawał ostatnio coraz 
silniej pod bezpośredniemi rozkazami 
Kominternu i Politbiura w Berlinie. 
Działalność Selrobu wzmagała się 'w 
zależności od powiększenia fundu- 
szów, jakie płynęły z Moskwy | Ber- 
lina. 

Na terenie Małopolski Selrob za- 
znaczył swą działalność już w roku 
1930, kiedy to w Lubyczy Królew- 
skiej rozegrały się krwawe wypadki. 
W przysiółku  Sołtysy pod Lubyczą 
uformował się pochód komunistycz- 
ny w styczniu 1930 i rozwinął akcję, 
która została zakończona  wystąpie- 
niem policji i użyciem broni. 3 oso- 
by zostały zabite. W Batiatyczach, 
pod  Kamionką Strumiłową w czasie 
strajku lasowego w r. 1930 również 
rozegrały się wypadki, zakończone 
ofiarami w zabitych i rannych. Prze- 
prowadzone procesy wykazały udział 
w tych awanturach wysłanników Mo- 
skwy, którzy mieli za zadanie spro- 
wokować ludność. 

W działalności Selrobu zaznaczyły 
się różne etapy. Zaczęło się od zebrań 
i odczytów, po których działacze 
przeszli ido ścisłej roboty konspira- 
tywnej. Z biegiem czasu Selrob stał 
się ekspozyturą Kominternu, 
mentem agitacji 
wsi. 

Ujawnione dokumenty i przejęte 
przez władze bezpieczeństwa instruk- 
cje stwierdziły, że członkowie Selrobu 
byli równocześnie członkami Komu- 
nistycznej Partji Zachodniej Ukra- 


komunistycznej na 


instru“ , 


antypaństwową. Pod pozorem legal- 
ności Selrobu, rozwijała się coraz głęb- 
sza agitacją komunistyczna. 

Minister Pieracki wskutek licznych 
procesów, które ujawniły w konkret- 
nej formie antypaństwową działalność 
Selrobu, zainteresował się jego działal- 
nością. Ostatnie dokumenty w tej 
sprawie stwierdzały, że Selrob dąży 
do oderwania Ziem Wschodnich od 
Państwa i do zmiany ustroju społecz- 
nego. P. Minister uznał za konieczne 
zarządzić rozwiązanie Selrobu i uznać 
tę organizację za nielegalną. 

Wojewoda lwowski, p. Rożniecki, 
w związku z tem — polecił podwład- 
nym organom przeprowadzenie szere- 
gu rewizyj i aresztowań tych osób, 
które jako członkowie Selrobu podej- 
rzani byli o działalność antypaństwo- 
wą. [Równocześnie przeprowadzono 
cały szereg rewizyj w redakcjach pism 
ukraińskich komunistycznych. 

Selrob rozporządzał  olbrzymiemi 
funduszami i prowadził kosztowną 
akcję propagandową rzy pomocy 
szeregu tygodników. Dzisiejsze re- 
wizje przeprowadzone w redakcjach: 
Wikna, Syła, Nowi Szlachy, Nasza 
Zemla, Knyżka — potwierdziły w zu- 
pełności podejrzenia. 

Znamienne jest, że Selrob wydawał 
nawet tygodnik w języku żydowskim 
Bait- Unser Weg, nat ZA ac 

Nie ulega wątpliwości, że na cele 
tych wydawnictw płynęły obficie pie- 
niądze 3 Międzynarodówki, przyczem 
wydawnictwa rozdawano bezpłatnie, 


co jest najlepszym dowodem celu 
agitacji. 
Tak wielka ilość wydawnictw 


2 ja! CI d S 
świadczy również o tem, że czynni- 
kom obcym zależało specjalnie na 


wpływach odnośnie terenu Małopolski 
Wschodniej. Teren ten, pod względem 
narodowościowym mieszany, był spe- 
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cjalnie przez Selrob i czynniki obcć 
starannie obsługiwany w celach anty” j 
państwowych. i 


Podczas dzisiejszych rewizyj % 
resztowano przeszło 30 osób w %% 
mym Lwowie. Niektóre lokale i £61 
dakcje zostały  opieczętowane, cai i 
majątek zaś został przekazany d0 
dyspozycji prokuratora. 

P. wojewoda lwowski zarządził 
również rewizje i aresztowania na tê 
renie wszystkich powiatów Wole 
wództwa lwowskiego. Akcja likwida“ 


cyjna trwa bez przerwy. Już pierwszć | 


Wyniki rewizyj i aresztowań potwier* 
dziły w całości dotychczasowe mate” 
rjały, jakie nagromadzono przeciw 


Selrobowi. 
* 


. . 

Stanisławów. (PAT.) W związku 
z likwidacją partji Selrob Jedność or” 
gana policji przeprowadziły szereg re- 
wizji w powiatach Województwa sta” 
nisławowskiego, przyczem opieczęto” 
wano lokale partyjne. 

Lublin. (PAT.) Władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły wczoraj w 
kilku powiatach Województwa lubel- 
skiego likwidację partji Selrob Jed- 
ność, dokonywując rewizji w lokalach 
partyjnych i w mieszkaniach  wybit- 
nych działaczy. 


| Zn nić 


Uroczystości Chopinowskie 


w Ameryce. 

Nowy Jork. (PAT.) Utworzył siz 
tu polski komitet w celu zorganizowa 
nia w roku bieżącym uroczystości 
chopinowskich. 


Lokatorzy kontrolerami 
kamieniczników. 


W Rumunji wprowadzono szereg 
nowych przepisów podatkowych w 
celu szybszego ściągania należności 
skarbowych. Między innymi wpro- 
wadzono nową metodę ściągania pO- 
datku od nieruchomości: otóż loka- 
torzy mają prawo wpłacić komorne 
kamienicznikowi dopiero wówczas, 
gdy ten okaże im pokwitowanie z 
opłacenia podatku w urzędzie skarbo- 
wym. W przeciwnym razie lokatorzy 
nie mają obowiązku wpłacać komor- 
nego kamienicznikowi, a wpłacają je 
do urzędu skarbowego, gdzie sumv 
te zostają zaliczone na poczet nale- 
żnych od kamienicznika podatków. 
W ten sposób lokatorzy występują w 
roli kontrolerów kamieniczników. 


Badania nad zagadnie- 
niem bezrobocia. 


Ze względu na poważne znaczenie 
społeczne zagadnienia bezrobocia, In- 
stytut Spraw Społecznych przygoto- 
wuje pracę zbiorową, mającą na celu 
wszechstronne oświetlenie tego pro” 
blemu. 


Obecnie ukończono już badania, 
dotyczące statystyki, struktury i 
skutków społecznych bezrobocia, oraz 
pomocy społecznej dla bezrobotnych. 
W szczególności opracowano zaga- 
dnienie bezrobocia wśród robotników 
przemysłowych, rzemieślników i cha- 
łupników, oraz pracowników umysło- 
wych. 


Ponadto Instytut Spraw Społecz- 
nych przygotowuje obecnie cykl wv- 
dawnictw monograficznych, oświetla” 
jących poszczególne gałęzie wytwór” 
czości i metody produkcji z punktu 
widzenia bezpieczeństwa i  higjeny 
pracy. Opracowano już zagadnienie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
przemyśle ceramicznym, w produkcji 
kwasu solnego i octowego, w przygo” 
towaniu zaś Są Opracowania tych 
spraw w zakresie przemysłu drzewne- 
go, młynarskiego, fabryk drutu i 
gwoździ, oraz odlewni. 
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= SUKNA 


W WIELEN WYBORZE: 


na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 
kostjumy i płaszcze damskie; 
na mundurki studenckie it, p. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 28 września 1932. 


KO CE na łóżka, 


i : 
DERKI "zie 


turystyczne, dla służby 


onie 


PLEDY L 


i na 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


UDWIK RALSKI 


LWÓW — RUTOWSKIEGO 7. 


Str. $ 
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FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


KRONIKA 


Rz.-kat, Damjana 


Gr.-kat. W, 5. Kr. 


Wrzesień 


27 


Wtorek 


Wschód słońca g 5 m 81 
Zachód „ g17 m 48 


Co grają w teatrach : 


TEATR WIELKI. 


z Wtorek, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 

„Porwanie Sabinek”. 

Środa, 28 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
at Orwanje Sabinek“. 

Czwartek, 29 b. m., o godz. 7.30 wiecz.. 
„Porwanie Sabinek“. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

„Wtorek, 27 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dziwni kochankowie” (Mistigr:). 

Środa, 28 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 


„Dziwni kochankowie" (Mistigr:). 

Rytmika metodą Dalcroze'a OGRÓ- 
EK DZIECIĘCY (od lat 5-ciu) oraz rytmikę 

Imłodzieży i dorosłych prowadzi (w Szkole 


A i ane] 5. Kasparek, ul. Kochanowskiego 4 
«l. 85—43) BOGDA SWIĄTKOWSKA. 


Teat ielki 
SBa" Wielki. 
Sztuka t 
2 


Dzis premjera „Porwania 
» świetnej komedji braci Schoenthan. 
a, nie schodząca do dzisiejsztgo dnia 
: u otar scen europejskich, cieszyła się 
AE r: S.A każdem wznowieniu powodzc- 
trza rekwencją. Kapitalna fabuła, pig- 
żewaji € od niezliczonych „Qui pro Quo“, 
Ywosć akcji, stylowa oprawa z lat osiem- 
dziesiątych, solidna obsada 
wszystko to w sumie daje rękojmię widowi- 
ska, które ubawi i zmusi widza do szczerego 
śmiechu. Grają pp.: Dziewońska, Jakubińska, 
Martini. Siemaszkowa, Guttner, Jaśkiewicz, 
Ratschka Wi., Stępowski, Strzelecki i Szcze- 
Panski. Reżyserja Czesława Strzeleckiego, u- 
Tządzenia sceny Ignacego Stahla. 


Teatr Rozmaitości. Wobec niezwykłego 
Powodzenia, którem cieszy się świetna kome- 
Ja Acharda p. t „Dziwni kochankowie“, 
Postanowiła Dyrekcja zatrzymać ją na afiszu 
w ciągu bieżącego tygodnia. Wystawa tej 
omedji należy do majstersztyków reżyserji 
P- Strachockiego, który znakomicie wydobył 
wszelkie nuanse dowcipnego tekstu i wnikli- 
wie uwypuklił problemat psychologiczny 
sztuki. Udział biorą pp. Eichlerówna, Łoziń- 
ska, Czajkowska, Krzemieński Pobóg, Ber- 
ski i Ulrich, 


Co wyświetlają w kinach : 


APOLLO: „Księżna Łowicka“ oraz „Lot 
Żwirki”, 
ATLANTIC: Wkrótce otwarcie. 
CHIMERA: LA ZE 
COLOSSEUM: Film „Miłość Teresy 
Rott“ i rewja „Jutro będzie lepiej“. 
KOPERNIK: „Zemsta Nietoperza” z I. 
Petrowiczem i Anny Ondrą. 
MARYSIEŃKA: „Zemsta  Nietoperza” 
z I. Petrowiczem i Anny Ondrą. 
OAZA: „Romans z porucznikiem". 
PALACE: „Zwycięzca“. 
PAN: „Jenny Lind“. 
PASAŻ: „Zdradliwe strzały“ oraz „Pieśń 
trubadura“, 
PROMIEŃ: „Dziesięciu z Pawiaka“. 
SŁOŃCE: nieczynne. 
; SWIT: Scotland Jard. 
STYLOWY: „Stalowa 


i Parachon*". 


por. 


Iowa Pi JĘ Pat 


„Ze Związku Adwokatów Polskich. — 
w Środę, dnia 28. b. m., o godz. 6.30 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Związku przy ul. Zi- 
morowiczą s, zebranie dyskusyjne, które po- 
przedzi wiceprezes Z. A. P. Dr. Bruno Blu- 
menfeld referatem o przymusowej segregacji 
Wierzytelności przy parcelacjach wedle nowej 
ustawy. 


Elegancka Pani i Wytworny Pan 


ubierają się tylko w firmie 


T. MIBLNIEA 


dlatego, żę elegancko, solidnie i niedrogo 


Lwów, ul. Kościelna 8 sklep 
gmach Izby Rękodzielniczej, 


Wojewoda lwowski dr. Rożniecki 
wyjechal wczoraj rano na .lustrację 
szeregu powiatów. 

Nominacja na 


natorjum Kasy p. o. dyrektora Sa- 


i reżyserja — i 


Z życia Klubu Towarzyskiego 
Rady Grodzkiej B. B. W. R. 


W ub egią sobotę w Klubie Rady 
Grodzkiej B. B. W. R. odbylo się trze- 
cie z rzędu Zebranie towarzyskie człon 
ków Bezpartyjnego Bloku Wspśłpra- 
cy z Rządem. 

Zebranie zagaił gospodurz Klubu 
p. Radca E. Kordasiewicz poczem 
prof. Kazimierz Hartleb wyglosi! re- 
ferat na temat: „Życie towarzyskie w 
dawnej Polsce“. Świetnie i ciekawie na 

AE ; 
podstawie zródel naukowych i h'sto- 
rycznych opracowaną prelekcję nagro- 
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dzili zebrani zasłużonemi oklaskami. 
Następnie przy koncercie orkiestry 
40 pp. rozwinęła się dłuższa zabawa 
towarzyska, która wśród milej poga- 
wędki przeciągnęła się do późnego 
wieczora. 

Coraz licznejsza frekwencja na ze- 
braniach towarzyskich w Klubie zdaje 
się być najlepszym dowodem, że zaini- 
cjowane przez Radę Grodzką sobotnie 
wieczory dyskusyjne znalazły u człon- 
ków zainteresowanie i uznanie. 


Wycieczka polska na 


= nigina wt 


Łotwie. 
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Delegacja Towarzystwa Zbliżenia Polsko - Łotewskiego, licząca w swojem gronie wybitnych 
gospodarczych i kulturalnych, udała się z wi- 


przedstawicieli polskich sfer politycznych, 


zytą do Rygi. — Fotografja masza przedstawia uczestników wycieczki 


na stacji gra- 


nicznej Zemgale. 


Hołd Lwowa 
dla Ś. p. Prezydentowej Mościckiej. 


W niedzielę oddał Lwów godny 
hołd Wielkiej Patrjotce i Wybitnej 
Działaczce spolecznej śp. Prezydento- 
wej Michalinie Mościckiej uroczystą 
Akademją, urządzoną z inicjatywy 
Ligi Kobiet i Zw. P. obyw. K. stara- 
niem kilkunastu stowarzyszeń i orga- 
nizacyj kobiecych Lwowa, w sali Ra- 
tuszowej o godz. 12 w południe. 

W sali udekorowanej czarnemi dra 
perjami, na głównej ścianie zawieszo- 
no portret śp. Prezydentowej, który 
otaczały klomby zieleni, zaś dokoła 
trybuny stanęły poczty sztandarowe 
związków i organizacyj kobiecych. 

Wśród licznego grona przedstawi- 
cieli władz byli obecni wojewoda Roż 
niecki z maiżonką, prez. Sądu apel. 
Zieliński, prez. Drojanowski z małżon 
ką, im. wojskowości pułk. Gigiel Ma- 


lechowicz, im.  Kuratorjum nacz. 
Koestlich, nacz. Zagajewski, nacz. 
Szkodziński, wicewoj. Dychdalewicz, 
str. Eckhardt,  wiceprezyd. miasta 


Chajes, Irzyk i Kubala, im. Izby sk. 
prez. Polak, prez. Brzecki, wicepr. 
Piasecki, star. gr. dr. Klimow, prez. 
Poczty inż. Moszoro, im. Dyr. Kolei 
nacz. inż. Janas, prez. Ceł Jodko-Nar- 
kiewicz, sen Thullie, sen. Szarski, ks. 
poseł dr. Szydelski, poseł Jäger, posłan 
ka Jaworska, pos. Bałabanówna i cały 
szereg reprezentantów władz i urzę- 


my się że p. o. dyrektorem nowo zre- 
organizowanego sanatorium Kasy Cho 
rych przy ul. Kurkowej mianowany 
został docent Uniw. dr. Dobrzański, 
laryngolog. 

Z Kasyna i Koła Literacko-Arty- 
stycznego. W sobotę, dnia r paździer- 
nika o godz. 19.30 Dusza Czara, lite- 
ratka rumuńska wygłosi w języku pol 
skim odczyt p. t. Piękno Rumunji, 
odczyt będzie ilustrowany  przeźro- 
czami. Bilety do nabycia w kancelarji 
Kasyna i Koła Lit. Art. 

Nowy Dom Ludowy T. S, L. W 


Chorych. Dowiaduje- | Glinianach odbyła się loterja fantowa 


dów, przedstawicieli i przedstawicie- 
lek organizacyj i związków społecz- 
nych, jak niemniej szerokich kół oby- 
watelskich, pragnących złożyć hołd śp. 
Zmarłej. Bardzo licznie przybyły też 
delegacje młodzieży żeńskich  Zakła- 
dów naukowych Lwowa. Sala i galerja 
były wypełnione po brzegi publiczno- 
Ścią. 

Pełną powagi i podniosłości Aka- 
demję rozpoczęła orkiestra wojskowa 
40 pp. odegraniem pod batutą kap. 
Jurkiewicza „Largho“ Haendla. Na- 
stępnie prez. Ligi Kobiet p. Jadwiga 
Bogdanowiczowa wypowiedziała sło- 
wo wstępne, nacechowane głębokim 
pietyzmem dla śp. Zmarłej, podno- 
sząc, że jeśli przedwczesny zgon śp. 
Prezydentowej okrył żałobą całą Pol- 
skę, to tem boleśniejszem echem odbił 
się on w sercach kobiet polskich, któ- 
rym była Ona wielkim pierwowzorem 
i chlubą. 

Po tem zagajeniu posłanka Jawor- 
ska skreślila doniosłą rolę śp. Prezy- 
dentowej Mościckiej w polskiem życiu 
narodowem, w pracy społecznej i hu- 
manitarnej. ` 

Na zakończenie uroczystej Akade- 
mji, która w pełni zasługiwała na to 
miano, orkiestra odegrała  Preludjum 
Chopina B-moll i C-moll oraz Mozar- 
ta: Ave Verum. 


p | a ea a 


w sali TSL. z której dochód przezna- 
czono na częściowe pokrycie kosztów 
budowy domu ludowego TSL. w Prze 
gnojowie. Budowa ta jest prawie na 
ukończeniu i wkrótce już powiększy 
ilość placówek oświatowych TSL. w 
Małopolsce wschodniej. 


| Ceny mleka i nabiału będą co ty- 
dzień notowane, W sobotę dnia 24 
bm. odbyła się w Małopolskiem To- 
warzystwie Roln., pod przewodni- 
ctwem prezesa Papary, przy współu- 
dziale delegata Izby Przemysłowo Han 
dlowej oraz delegatów Związków mie 
czarskich, konferencja w sprawie usta 


lenia sposobu notowania cen mleka i 
nabiału na żądanie Ministerstwa Rol- 
nictwa. W wyniku konferencji usta- 
lono, że Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa podawać będzie co tydzień noto- 
wania cen mleka i nabiału na podsta- 
wie faktycznych danych  dostarczo- 
nych przez odnośne organizacje. 


Samobójstwo przez 


powieszenie. 


W nocy z dnia 26 na 27 b. m. Barach 
Józef, zam. ul. Kamińskiego 5, popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie. Powód samo- 
bójstwa nieznany. 


Plon kieszonkowców. 


Zirlerowi Izydorowi (zam. ul. Batorego 


12) podczas przechodzenia ulicą Szajnochy 
skradziono z kieszeni złoty zegarek marki 
„Schafhausen“ oraz złoty łańcuszek. War- 


tość skradzionych przedmiotów wynosi 1350 
zł. — Schwarzstein Bernard, kupiec (zam. 
Warszawa, przy ul. Pięknej 14), jadąc z War- 


szawy do Lwowa przedziałem II klasy, 
został okradziony na przestrzeni między 
Wałańcuwem a Zawadą. Mianowicie niezna- 


ny sprawca, po uprzedniem rozcięciu kie- 


szeni surduta, wyjął mu kwotę 1360 zł. 


Bójka w Colosseum. 


Wczoraj rano w „Colosseum* przy ul. 
Słonecznej powstała kłótnia między tamtej- 
szym bufetowym Wilhelmem Silbersteinem 
a kierownikiem występującej tam rewji kra- 
kowskiej, Antonim Kaczorowskim. Powodem 
kłótni było niewygodne dla urządzenia bu- 
fetu przestawienie sprzętów, przenoszonych 
podczas próby. Kłótnia przerodziła się w 
bójkę. w trakcie której Silberstein pobił 
ciężko Kaczorowskiego  tępem narzędziem, 
zadając mu dwie głębokie rany w głowę 
1 kilka obrażeń na całem ciele. Rannym 
Kaczorowskim zajęło się Pogotowie ratun- 
kowe. 


Samobójczyni ma torze 
kolejowym. 


Na linji kolejowe} między Lwowem a 
Brzuchowicami niedaleko Borek Dominikań- 
skich jakaś nieznajoma kobieta rzuciła się 
pod nadjeżdżający pociąg. Maszynista próbo- 
wał zatrzymać maszynę, ele było już zapóz- 
no. Kobieta dostała się pod koła wagonów, 
doznając straszliwego zmasakrowania. Głowa 
odcięta przez koła powozu leżała po jednej 
stronie szyn, a i tułów desperatki również 
był pocięty. Ponieważ przy zwłokach nie 
znaleziono żadnych pism, ani dokumentów, 
któreby mogły przyczynić się do ustalenia 
jej nazwiska, dotychczas niewiadomo, z ja- 
kich sfer pochodziła samobójczyni.  Stwier- 
dzono tylko, że była brunetką o szczupłej, 
wysokiej budowie ciała, ubrana w chwili tra- 
gicznego czynu w zielony sweter i czarne 
pantofelki. 4 


Pojedynek kobiet. 


Marja Żółtańska, zam. przy ul. Zielonej, 


doniosła policji, że Marja Kowalska, zam. 
przy ul. Żółkiewskiej,j w czasie bójki ude- 
rzyła ją kilkakrotnie nożem w plecy.  Żół- 


tańską opatrzyć musiało Pogotowie ratun- 


kowe. l 
Wiadomosci z kraju. 
STANISŁAWÓW. Tragiczna śmierć 


4 chłopców. W Isakowie, powiat Horoden- 
ka, znalazło czterech chłopców w wieku od 
8 do 14 lat pasących bydło na polu pocisk 
artyleryjski, którym zaczęli manipulować. 
Wskutek manipulowania pocisk wybuchnął 
i rozerwał wszystkich czterech chłopców, 
którzy ponieśli śmierć na miejscu. Nazwiska 
tych chłopców brzmią: Hrywuła, Popowicz, 
Słobodzian i Kukurudz. 


STANISŁAWÓW. Morderstwo. W Bra- 
tyszowiec, pow. Tłumacą, dokonane zostało 
morderstwo na osobie Marji Nahirny. Na- 
hirna została uduszona, a następnie dla upo- 
zorowania samobójstwa, powieszona w sadzie 
na drzewie. „Morderstwa dokonał mąż na 
tle niesnasek familijnych. 


BRZEŻANY.  Akademja ku czci Prez. 
Mościckiej. Dnia 29 b. m. odbędzie się w 
sali „Sokoła“ uroczysta Akademja ku czci śp. 
Prezydentowej Michaliny Mościckiej, dzięki 
staraniom Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet, Rodziny Wojskowej i Stow. Pań Miło- 
sierdzia. Ze względu na żałobny charakter 
uroczystości, Komitet uprosił,P. T. Panie 
i Panów o strój ciemny. — Na podstawie za- 
rządzenia dyr. Edwarda Reitera, ma każdy 
z opiekunów odbyć pogadankę z uczniami 
o działalnosci śp. M. Mościckiej, Jotes, 


wr. - a 


Zjazd lekarzy powiato- 
wych Województwa 
lwowskiego. 


Dnia 7 i 8 października w sali se- 
syjnej Województwa łwowskiego od- 
będzie się zjazd lekarzy powiatowych 
z terenu tego Województwa. Poszcze- 
gólni lekarze będą zdawać sprawozda- 
nia o zmianach i spostrzeżeniach w 
dziedzinie zdrowia publicznego na te- 
renie powiatów. Referaty wygłoszą: 
insp. lekarski dr. Chuderski o choro- 
bach zawodowych, lekarz nacz. m. 
Lwowa dr. Doliński będzie referował 
o organizacji służby społecznej w szpi 
talach, dr. Wysocki o działalności po- 
wiatowych kół walki z gruźlicą. Na- 
stępnie przedstawi lekarzom referat o 
obronie przeciwlotniczej w kraju mjr. 
Merck, o wojnie gazowej i ratowni- 
ctwie dr. Wertheim, o ratownictwie 
zagazowanych dr. Hanasz i dr. He- 
benstreit, o zadaniach LOPP. mir. Ti- 
ger. Z uwagi na ważne problemy o- 
brad, przyjazd lekarzy powiatowych 
na zjazd jest uznany przez wojewodę 
Rożnieckiego — jako obowiązkowy. 


p d 
Nowy Lwów organi- 
zuje SIĘ. 

Jak się dowiadujemy, powstała myśl 
organizacji mieszkańców przedmieść 
i nowych dzielnic, celem nadania szyb 
szego biegu sprawom związanym z 
szeregiem zagadnień _ komunikacyj- 
nych, oświetleniowych, budową dróg 
i chodników itd. Pierwsza tego rodza- 
ju organizacja związana z rozbudową 
nowej dzielnicy powstaje na terenie 
Nowego Lwowa i Persenkówki. Ko- 
mitet organizacyjny opracował już 
statut, który będzie przedłożony czyn 
nikom  miarodajnym do zatwierdze- 
nia. Towarzystwo Przyjaciół Nowego 
Lwowa postawiło sobie za cel urządze 
nie w ciągu najbliższych lat wzorowe- 
go osiedła na rozległych i najlepszych 
we Lwowie terenach, graniczących z 

lasem zubrzyckim. 


Pokaz ratownictwa 
gazowego na Wałach 


Gubernatorskich. 


Polski Czerwony Krzyż i L. O. P. 
P. organizują kurs ratownictwa gazo- 
wego. Dnia 8 października urządzony 
będzie na dużą skalę pokaz akcji bo- 
jowej i ataków gazowych na Wałach 
Gubernatorskich, mniej więcej na wy- 


sokości ul. Kurkowej i Straży Pożar- | tach ratowniczych, oraz w ambulato- 


nej. Wymienione organizacje postawi- 
ły sobie za cel zapoznania społeczeń- 
stwa z akcją bojową gazów, oraz po- 
czynienie doświadczeń lekarskich w 
ratownictwie osób zagazowanych. Pu 
bliczność lwowska będzie mogła wziąć 
udział w tym pokazie, a lekarze peł- 
nić będą służbę ratowniczą w punk- 


rjum Kasy Chorych przy ul. Kurko- 
wej. Zamierzeniem władz sanitarnych 
jest dokonanie pokazu aż do zabiegów 
szpitalnych włącznie. 

Impreza ta niewątpliwie wywoła 
żywe zainteresowanie w szerokich ko- 
łach naszego miasta. 


Z Kontraktów lwowskich. 


KONTRAKTY JESIENNE 
OTWARE DO GODZINY  19-IEJ. 
Na żądanie wystawców godziny 
zamykania pawilonów przesunięto na 
godz. 19-tą. Wobec tego kasy przy 
bramie będą funkcjonowały do 18.30. 


PRZEMYSŁ LUDOWY NA 

LWOWSKICH "KONTRAKTACH. 
Warsztaty przemysłu ludowego 
wywołały bardzo duże zainteresowa- 
nie publiczności, w oczach której wie- 
śniacy z Jaworowa i okolic wykonują 
na miejscu, na warsztatach, króre 
przywieźli z domu wyroby snycerskie, 
garncarskie, koszykarskie, przedmio- 

ty ozdobne z drzewa, zabawki itd. 
Z pewnem zastrzeżeniem spotkało 
się pobieranie wstępu w tym pawilo- 
nie. Zainterpelowany w tej sprawie za- 


rząd Targów Wschodnich wyjaśnił 


nan, że wstępy przeznaczone są dla 
pokrycia utrzymania całej grupy ro- 
botników pracujących w pawilonie, 
którzy nie posiadają funduszów, a tak- 
że Państwowa Szkoła przemysłu ludo- 
wego w Jaworowie nie posiada żad- 
nych funduszów ma ten cel. Jako re- 
kompensatę każdy zwiedzający otrzy- 
muje pamiątkę. 


SUKCES „TANIEGO LWOWA“. 

Pierwszy dzień akcji p. t. „Tani 
Lwów“ przymiósł wielkie zaintereso- 
wanie i obroty u tych kupców, którzy 
biorą udział w akcji. Przyjeżdżający 
do Lwowa na zakupy w sklepach ude- 
korowanych i oznaczonych transpa- 
rentami „Tani Lwów“ uzyskują zna- 
czny opust od cen normalnych. W 
drodze powrotnej go proc, zniżki ko- 
lejowej, 


Jubileusz „Morning Post“. 


Pięćdziesięciotysięczny numer konserwatywnego 
dziennika, 


Przed dwoma dniami wielki dzien- | tej wielkiej 


nik angielski „Mornig Post“ wyszedł 
w odświętnym formacie, obwieszczając 
na pierwszej swej stronie niecodzien- 
nie wielkiemi literami: 

„Numer jaki dziś wydajemy jest 
pięćdziesięciotysięcznym z kolei, ja- 
ki otrzymają nasi Czytelnicy. Po- 
cząwszy. od dnia drugiego listopada 
1772 roku aż do dnia 20 września 
1932 roku, zatem w ciągu pełnych 
160 lat „„Mornig Post“ wydał pięć- 
dziesiąc tysięcy numerów dzien- 
nych“. 

Nawet na tradycyjną Anglję pięk- 
ny jubileusz. „Morning Post“ był 
przez te wszystkie lata od samego po- 
czątku aż po dziś dzień organem „.to- 
rysów“ — konserwatystów angielskich. 


reformy i przebudowy 
społecznej jaką w ciągu tych stusześć- 
dziesięciu lat przebyła Anglja, reformy 
dokonanej właśnie przez konserwaty- 
stów, — i może dlatego właśnie refor- 
my nierewolucyjnej i bezkrwawej, 
Toteż jubileusz dziennika dał po- 
wód do masowych wprost gratulacyj 
pochodzących od setek tysięcy ludzi, 
począwszy od króla i następcy tronu 
oraz socjalistycznego premjera Mac 
Donalda,  premjerów i ministrów 
wszystkich dominjów brytyjskich. Jed 
nocześnie jubileusz wywołał niespo- 
dziewanie żywe echo we Francji, gdzie 
opin;a publiczna przypo uriała sobie 
ów fakt, że w ciągu swego długiego 
żywota „Morning Post“ byt organem 
prekcnizującym  Anglj; przymierze z 


Na jego łamach i w jego rocznikach | Francją. 


zawarły się wszystkie hasła i programy 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 


POPIERAJ FLO 


TĘ POLSKĄ! 


Jesienny sezon w Monte Carlo. 


Monte Carlo w pyjamie. — Drzewo pieprzowe głównym winowajcą. — Twa 
rze z nad zielonych stolików. — „Stawiam tylko na zero”. 


Bywalcy z Monte Carlo twierdzą, 
że najwięcej uroku posiada ono w je- 
sieni. Wygląda wtedy niby piękna ko- 
bieta, która rozkosznie spoczęła na 
zalanej słońcem plaży, w pyjamie, bez 
pończoch, bez konwencjonalności, Na 
morzu nie widać już więcej żagli, pal- 
my ledwo poruszają swemi gałęziami, 
barwne domki Riwiery śmieją się przy 
jaźnie, choć często z poza zamknię- 
tych okiennic. Dzieci bawią się w peł- 
nych kwiatów ogrodach. 

Wśród palm i agaw wiedzie droga 
ku Monaco. Na wysokiej skale kwitnie 
wieczny ogród. Żmudnie wyhodowa- 
ne rośliny zwracają się ku słońcu. Ży- 
wopłoty z aloesu, dzikie oleandry, 
dwumetrowej wysokości kaktusy sto- 
ją obok bujnych drzew gumowych. 

Wązkiemi uliczkami Monaco do- 
ciera się przed pałac księcia, stojący na 
wielkim placu. Długa, żółta fasada, o- 
saczona na bokach szaremi wieżycz- 
kami. Człowiek w białem ubraniu 
dzierży na ramieniu karabin z komicz 
nie długim bagnetem. 


Jasnowłose dziewczę idzie przez 
plac z koszem pełnym chleba. Na 
słońcu grzeje się kot. Wszystko tu ci- 
che, łagodne. 


Ale z dołu, z popod skały rozlega 
się kuszący głos kasyna z Monte Car- 
lo. Przed gmachem kasyna stoi drze- 
wo pieprzowe, które wypełnia powie- 
trze drażniącym zapachem. Może to 
właśnie ono winne jest temu, że kto 
tędy przechodzi, nie może się oprzeć 
pokusie spróbowania swego szczęścia. 

Długiemi korytarzami,  wiełkiemi 
westybulami zmierza się do sał gry. 
Wokół zielonych stołów skupiły się 
liczne twarze. Biała kula skacze ta- 
jemniczo. Idzie od niej jakaś magiczna 
siła. 

Przy stole siedzi młoda para. Cu- 
downie piękna kobieta śmieje się peł- 
nym, swobodnym śmiechem; jest 
szczęśliwa. Wygrywają. Żetony piętrzą 
się przed nimi szeregiem stosów. W 
godzinę później twarzyczka jej zatra- 


Chodzi tam | ca wszelki blask. Ręce je drżą nerwo- 


i zpowrotem, czasem łukiem, krokiem ; wo. Żetony zniknęły. 
nierównym, wcale niewojskowym. To | 
warta pałacowa. 


Jakaś mała Amerykanka opowiada 
siedzącemu obok niej panu, że przy- 


była do Monte Carlo na pięć dni a ba- 
wi tu już dwa miesiące. Otyły czło- 
wieczek rzuca na stół tysiącfranków- 
kę. Za chwilę zgarnia dwa tysiące i o- 
puszcza czemprędzej salę. 

Najruchliwszy obraz przedstawia 
kasyno między godziną piątą a sió- 
dmą. Przedziwne zbiorowisko ludzi. 
Kobiety w pyjamach i balowych toa- 
letach. Zawodowi gracze, artyści, tu- 
ryści, poważni mężowie, obwieszone 
brylantami stare Amerykanki. Twarze 
odważne, bez wyrazu, skupione, u- 
śmiechnięte, obojętne dla wszystkiego, 
co nie jest stolikiem do gry, a w koń- 
cu i takie, z których wogóle niczego 
nie można wyczytać. Nowicjusza po- 
znają krupierzy z miejsca. 

Na zewnątrz, na białych, starannie 
utrzymywanych terasach przed kasy- 
nem drzemią jeszcze blaski zamierają- 
cego dnia. Przechadza się garść ludzi, 


spokojnie, miarowo niby po scenie. 
Wszyscy starannie ubrani. Mówią tyl- 
ko o grze. 

Morze oddycha  lubieżnie, lśniąc 


1óżowo-złotemi odcieniami. Z prze- 
jeżdżającego pociągu unosi się leciuch- 
ny dym. Przybiera kształt elipsy. Ja- 
kiś pan zauważa z miejsca: „To ozna- 
cza zero. Dziś wieczorem będę stawiał 
tylko na zero”, 


Gd. 


Nowa wystawa 
w instytucie propagat 
dy sztuki. 


Wystawa pod hasłem „Szukajmy nowych ta- 

lentów*, zgromadziła w salonach Instytutu 

Propagandy Sztuki w Warszawie szereg cie- 

kawych rzeżb, obrazów i rysunków artystów 

amatorów. — Ilustracja nasza przedstawia 

rzeźbę stolarza Efroima Frydmana, niezwykle 
ciekawą w ekspresji. 
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Strajk lekarzy na Kubie. 


Niedawno na całem  terytorjum 
wyspy Kuby wybuchł niezwykły 
strajk: zastrajkowali bowiem wszyscy 
lekarze w liczbie około 10.000( nale- 
żący do miejscowego związku zawo- 
dowego. Lekarze domagają się rady- 
kalnej reformy działalności towa- 
rzystw szpitalnych. 

Okazuje się, że na Kubie dla leka- 
rza nie istnieje prawie praktyka prv- 
watnt, bo ludność wyspy przyzwy- 
czaiła się od niepamiętnych czasów 
do korzystania z usług kas chorych, 
pod nazwą towarzystw szpitalnych, 
za opłatą 2 dolarów miesięcznie. 

Wszystkie szpitale na Kubie znaj- 
dują się w rękach bogatych przedsię- 
biorców hiszpańskich, którzy zara- 
biają na tej imprezie ogromne sumy. 
Do towarzystw szpitalnych należy 
450.000 członków, z pośród którvch. 
naturalnie, nie wszyscy potrzebują le- 
czenia, Wobec tego lekarze prywatni 
są skazani na nędzną egzystencję. 

Wybuchły ostatnio strajk pozbawił 
wszystkie kliniki i szpitale obsługi le- 
karskiej. 


85 banków w U. S. A. 


zawiesiło wypłaty. 


Donoszą z New-Yorku, że w cią- 
gu sierpnia w Stanach Zjednoczonych 
zawiesiło wypłaty 85 banków o łącz- 
nych depozytach w wysokości 34 mi- 
ljony 730.000 dolarów. W lipcu r. b. 
ogłosiło niewypłacalność 131 banków 
z wkładami 49,877.000 dolarów, a w 
czerwcu r, b. 151 (136,655.000 dol.). 


Ilość radjosłuchaczy 


rośnie na całym Świecie. 


Board of Trade w Waszyngtonie 
oblicza ogólną liczbę  radjosłuchaczy 
na całym Świecie na 35  miljonów 
osób. Z tej liczby przypada 16 milj. 
na Europę, 17 milj. na Stany Zjedno- 
czone, a resztą na inne części świata. 
W ten sposób na 1000 mieszkańców 
przypada 18 radjosłuchaczy na całym 
świecie. W  Sranach Zjednoczonych 
stosunek ten wyraża się jak 124 na 
1000, w Australji i Oceanji — 48 (na 
1000), w Europie — 35 (na 1000), w 
Ameryce Południowej i Środkowej — 
8 (na 1000), w Azji — 0,9 (na 1000), 
w Afryce — 0,7 (na 1000). W Stanach 
Zjednoczonych istnieje 900 stacyj 
radjenadawczych, w innych krajach 
300 stacyj. 


nn 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 września 1932. 


Jak należy spać, aby sen pokrzepiał 
organizm. 


Sen przychodzi do człowieka, gdy 
zmęczenie opanuje organizm. Tak 
bywa i tak powinnoby być. Powinno- 

Y, ale nie zawsze tak bywa, co zda- 
Tza się coraz częściej w maszych ner- 
Wwowych czasach. Nawet silne zmę- 
czenie nie sprowadza czasem snu. — 

Ówczas uciekamy się do różnych 
środków domowych i aptekarskich, 

yle móc zasnąć. 

Wśród 


rad, jakie 
udzielają = J 


znajomi 


rozmaitych 
tym względzie 
l przyjaciele dotkniętego bezsenno- 
cią, trafiają się nader CZĘSTO rady 

ieranią takiej lub innej pozycji w 
Óżku, która ma wpłynąć na dobry 
Sen, Jedni radzą spać na lewym boku, 
inni — na prawym, albo też na wznak. 
Wszystkie te rady mają pewną swoją 
rację, ale mie pomagają, jeśli bezsen- 
ność stałą się chroniczną, lub też ma 
swoje źródło w czem innem. 

k uniwersytecie w  Pittsburgu 
(U. S. A.) przeprowadzono szereg 
A A doświadczeń i obser- 
wacyj nad rgo osobami, których sen 
obserwowano w ciągu zgórą dwóch 
lat. Przy badaniu snu i ruchów śpią- 
cego, aby nie przerywać snu wpro- 
wadzono metodę obserwacji za po- 
mocą kontaktów elektrycznych, któ- 
re każdy ruch ś $piącego przerywają, po- 
<zem następuje automatyczne uru- 
chomienie aparatu, który notuje po- 
ruszenie. Jednocześnie zaś przyrząd 
zegarowy notuje automatycznie dłu- 
gość przerw między jednem a drugiem 
Poruszeniem się spiącego. 

Z poczynionych obserwacyj wv- 
nika, że większość ruchów we śnie 
przypada na krótkie odstępy czasu. 
dalsze wnioski z obserwacyj prowadzą 
do stwierdzenia faktu, że najlepszą 
pozy cją we Śnie jest nie wyciągnięcie 


Gospodarka sowiecka. 


. W spółdzielniach sowieckich panu- 
JE zwyczaj pobierania od członków 
zaliczek na pewne specjalne zakupy. 

- P. odzież zimową i t. p., przyczem 
pieniądze są zazwyczaj pobierane, a 
towarów członek spółdzielni nie o- 
trzymuje. Tak więc spółdzielnie pół- 
nocnego Kaukazu pobrały około 7 mi 
ljonów rubli a sprowadziły towarów 
za pół miljona. Spółdzielnie Ukrainy 
winne są swym członkom 38 miljo- 
nów rubli, z czego w samym Charko- 
wie 10 miljonów. Proponują potem; 
by „brać wszystko co jest w sklepie”, 
w którym zazwyczaj poza sowieckie- 
mi wyrobami kosmetycznemi, nic nie 
ma. Spółdzielnie leningradzkie są sto- 
sunkowo najuczciwsze, bowiem nie 
dostarczywszy towaru, zwracają pie- 
niądze. Obecnie odbywa się zwrot po 
branych od członków 8 miljonów ru- 


bli. 


Ogłoszenia urzedowe: 


AMORTYZACJE. 


I Nc, 276/32/3. Umorzenie. Na wniosek 
dra Chaima Weissbergera w Dąbrowie zarzą” 
dza się Postępowanie celem umorzenia -niżej 
Oznaczonych weksli a skradzionych rzekomo 
wnioskodawcy w kwietniu 1932. Weksel nie- 
wypełniony podpisany przez  Feigę Zimels 
Samuela Salpetra, Majera Salpetra, Izaka Sal- 
Petra jako wystawców, Zaznaczono ołówkiem 
100 dolarów. Weksel niewypełniony podpisa- 
ny przez Abrahama Linda Józefa Bombę z 
rnika jako wystawców. Ołówkiem zaznaczo 
no too dolarów. Weksel niewypełniony pod- 
pisany przez Edwarda Bogusza Wandę Bogu- 
Szową, Ksawerego Bogusza z Lubasza jako 
wystawców. Zaznaczono z boku 1000 dola- 
rów. Dwa weksle niewypełnione z podpisami 
wystawców Salo Kornkraut Beila Kornkraut 
z podpisem żyranta Chaim Mittler z Dąbro- 
wy na wekslach ołówkiem zaznaczono po 100 


dolarów. Weksel niewypełniony podpisany 
przez wystawców Włodzimierza Hendricha, 
dra Stanisława Sozańskiego, dra  Jakóba 


Weissbarda z Dąbrowy na boku ołówkiem 50 
dolarów. Weksel niewypełniony z podpisami 
wystawców Mojżesza Szaji Cisera, Sanena Ci- 
sera z podpisem żyranta Józef Spatz z Dą- 
browy na boku 100 dol. ołówkiem. Weksel 
niewypełniony z podpisami wystawicieli Julji | 


się wzdłuż, lecz pozycja zgięta. Czę- 
ste poruszenia we Śnie i zmiany po- 
zycyj śpiącego są, według opinji obser- 
watorów w. Pittsburgu, wynikiem 
naturalnym zmęczenia ciała i właśnie 
te zmiany „pozycyj, wbrew ogólnie 
przyjętej opinji, zapewniają Śpiącemu 
dobry, krzepiący sen. 


| powała na scenie; w drodze wyjątku 


Sw. 7 


Przypadkowa karjera 
Marleny Dietrich. 


Marlena Dietrich zawdzięcza swą 
karjerę... przypadkowi. Nie myślała 
nigdy, że będzie kiedykolwiek wy- 
stępowała na scenie, a tembardziej w 
filmie. Pochodziła ze znanej rodziny 
von Looschów i rodzice jej stanowczo 
nie życzyli sobie „aby Marlena wystę- 


Wspólna antena dla 3000 stacyj. 


Amerykanie nie ustają w zabie- 
gach o coraz to wyższą technikę ra- 
djową. M. in. zwrócono uwagę na 
skargi  radjosłuchaczów, zwłaszcza 
wielkich miast, jak New York, gdzie 
w jednym wielkim drapaczu nieba 
znajduje się nieraz po kilkaset odbior- 
czych „gniazd? sradjowych. Prawie 
każdy posiadacz odbiornika ma w 
bogatych Stanach Zjednoczonych 
ambicję posiadania własnej anteny, 


którą urządza zwykle ma szczycie 
gmachu. 
Stąd dach drapacza amerykań- 


skiego pokryty jest jakby porwaną 
siecią rybacką. Powoduje to nieporo- 
zumienia i narzekania amerykańskich 
entuzjastów radja na zły odbiór. 
Inżynierowie radjowi są, zdaje się, 
na drodze do praktycznego rozwiąza- 
nia trudności w tej dziedzinie: doszli 
do wniosku, że dla takich zbiorowisk 


Rozwój Indyj. 


Administracja brytańska w Indjach 
opublikowała roczne sprawozdanie 
z sytuacji w Indjach, z którego warto 
zanotować szereg danych, ilustrują- 
cych rozwój tego olbrzymiego kraju- 
Indje liczą obecnie 353 milj. mieszkań- 
ców. W ciągu dziesięciu lat, liczba 
mieszkańców wzrosła o 34. miljony. 
Indje posiadają tylko 35 miast liczą- 
cych powyżej 100 tysięcy mieszkań- 
ców, natomiast przeszło 500 tysięcy 
wiosek. Sprawozdanie podkreśla po- 
prawę sytuacji ludności miejskiej w 
Indjach, a przypisuje ją skutecznej 
działalności olbrzymiego systemu koo- 
peratyw rolnych, który rozwinął się 


| 


należy stosować antenę wspólną. 
Taką antenę zainstalowano na 
jednym z wielkich drapaczów nowo- 
jorskich, mieszczącym około 3.000 
odbiorników. 'Niewiadomo bliżej, 
jakie sposoby techniczne a oJB 
w tym wypadku, wiadomo jednak, i 
z anteny korzystać mogą wałystkić 
odbiorniki. Wspólna antena będzie 
miała podobno jeszcze tę zaletę, że 
eliminować ma w dużym stopmu ta- 
kie przeszkody statyczne w odbiorze, 
jak reakcję, spowodowaną działalno- 
ścią urządzeń „elektrycznych wewnątrz 
gmachu, a więc: windy, dzwonków, 
aparatów elektrycznych w gabinetach 
dentystów, oraz urządzeń  elektry- 
cznych zewnętrznych, jak: tramwa- 
jów, kolei elektrycznych i t. p. 
Wspólna antena ma wpływać 
również z tego powodu na znaczne 
wzmocnienie odbioru. 


w ciągu ostatniego dziesięciolecia. 
Ogólna ilość _ kooperatyw wynosi 
dzisiaj w Indjach przeszło 4 miljony 
i mniejwięcej na każde 1000 ludności 
15 osób jest członkami kooperatyw 
rolnych. Ze strony administracji bry- 
c prowadzone są na olbrzymią 

alę roboty irygacyjne, które obec- 
„prawie 32  miljogy 
Stan oświaty jest w dalszym 
Jeżeli wziąć tylko 
bez uwzględnienia 


nie obejmują 
akrów. 
ciągu bardzo niski. 
Indje Brytyjskie, 
t. zw. państw niezależnych w Indjach, 
to na 247 miljonów mieszkańców w 
samych tylko Indjach Brytyjskich jest 
229 miljonów analfabetów. 


Europa zakupuje akcje amery- 


kańskie. 


Ze sprawozdań licznych towa- 
rzystw amerykańskich wynika, że 
cyfra ich akcjonarjuszy zagranicznych 


w ostatnich latach znacznie się po- 
większyła. Tak więc liczba posiada- 
czy akcyj zakładowych w towarzy- 


stwie American Telephone and Te- 
łegraph Co. wzrosła z 5.190 w końcu 
r. 1929 do 6.184 w roku 1930 i 6.947 
w końcu roku r931; w Pensylwania 


Railroad liczba ta zwiększyła się z | duży wzrost. 


2.974 do 3.190 i 3.268, a w koncennie 
stalowym United States Steel Corp. 
z 1.897 na 2.345 i 2.803. Ze względu 
na duże zakupy akcyj ze strony za- 
granicy w ostatnich kilku miesiącach, 
które przyczyniły się niewątpliwie w 
dużej mierze do silnej haussy na Wall 
Street, liczba akcjonarjuszy zagrani- 
cznych w koncernach amerykańskich 
osiągnęła zapewne ostatnio dalszy 


EEG. TZW BT. 


n EEGCEGGGU" 15-70 EWAAGTTT TUMIE errno: e  TG* 07 T-TWEM Józefa Kułagi z Luszowic żyranta 
Józefa Pawuli z boku ołówkiem roo dolarów. 
Weksel wypełniony z datą płatności 12 mar- 
ca 1929 na 56 dolarów wystawiony przez Ka- 
zimierza Marmola Roman Rusek ze Słupca. 
Cztery weksle niewypełnione z podpisem Ksa 
werego Bogusza z Lubasza na dwóch weks- 
lach z boku x100 dolarów na dwóch wekslach 
po 200 dolarów, Dwa weksle in bianco z pod 
pisami wystawców Ascher Schindler i Roza- 
lja Schindler z Dąbrowy z boku zaznaczono 
na każdym po roo dolarów. Trzy weksle 
niewypełnione z podpisem wystawcy Dr. 
Stanisław  Sozański z Dąbrowy na jed- 
nym wekslu z boku zaznaczono 1tro dola- 
rów, na jednym 30 dolarów, na jednym 10 
dolarów. Cztery weksle jeden na 300 dola- 
rów dwa po 200 dolarów jeden na 100 dola- 
rów z podpisem Jana Marji Leona 3 im. Ba- 
rona Konopki z Oleśna. Weksel niewypełnio- 
ny z podpisami wystawców Ksawery Bogusz 
z Lubasza Ksiądz Józef Kapturkiewicz z De- 
lastowic. Wzywa się posiadaczy tych weksli 
by do dni 60 od dnia ogłoszenia przedłożyli 
niżej wymienionemu Sądowi wekle wyżej o- 
pisane z tem, iż w przeciwnym razie po u- 
pływie tego terminu Sąd uzna odnośne we- 
ksle za umorzone i bez znaczenia, 


Sąd grodzki, Oddział I, 


Dąbrowa, dnia 9 września 1932. 5450 
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TTETTĄACJE, 


XXIV. E. 5921/29. Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie się 
dnia 4 listopada 1932 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr. XXIV na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących real- 
ności: Księga gruntowa II. dzielnicy m. Lwo- 
wa. Whl. 695. Oznaczenie realności: Kamie- 
nica dwupiętrowa z suterenami i mieszka- 
niem strychowem, narożna przy zbiegu ulic 
Krasickich i Niecałej Nr. orjentacyjny ul. 
Krasickich 6. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 283.237 zł. Najniższa oferta 
141.618 zł. 51 gr. Do realności whl. 695 ks. 
gr. II. dzielnicy gm. m. Lwowa należą na- 
stępujące przynależności: lampy,  klozety, 
okno, drzwi, muszle wodociągowe itd., Osza- 
cowane na 4661 zł. Poniżej najniższej "oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 543073 

Sąd grodzki. 


Lwów, dnia 19 sierpnia 1932. 


z 


XI. E. 2393/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 


| 16 listopada 1932, godz. 9 odbędzie się w tut. 


Sądzie biuro 14 licytacja 1/12 cz. realności 
whl. 489 Stryj, którą tworzą 2 pbud. i r 
pgrt. Na pbud. stoi dom murowany, pie- 
karnia i budynek gospodarczy. Wartość sza- 
cunkowa 1229 zł, najniższa oferta, poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, 615 zł. 


Sąd grodzki, Oddział XI. 


Stryj, Io lutego 1932. 5447 


pozwolono jej grać na skrzypcach. — 
Marlena gorliwie zabrała się do pracy 
i rezultat był taki, że nadwyrężyła 
silnie rękę i nie pozwolono jej dotknąć 
skrzypiec przez bardzo długi czas. 

Wówczas dopiero Marlena zdała 
sobie sprawę, że nie muzyka, a scena 
jest jej powołaniem. Marlena została 
aktorką. 

Jeszcze jeden raz przypadek ode- 
grał decydującą rolę w jej życiu. 

Znakomity reżyser poszukiwał 
oddawna artystki, któraby mogła za- 
grać główną rolę w filmie „Błękimy 
anioł“. Proponował tę rolę dwom 
słynnym gwiazdom | amerykańskim 
Glorji Swanson i Phillys Haver, ale 
obie odmówiły. Wówczas Sternberg 
zaczął szukać jakiejś zupełnie niezna- 
nej adeptki,  któraby mogła |zagrać 


tę rolę. 

Sternberg iprzyjechał 'do Berlina. 
Tu dniami i mocami robił próbne 
zdjęcia z setkami adeptek, ale nie 


mógł znaleść odpowiedniego typu. — 
Wkońcu postanowił powrócić do 
Ameryki, zniechęcony  bezowoonemi 
poszukiwaniami. 

Ostatni wieczór w Berlinie posta- 
nowił spędzić w teatrze, Spóźnił się 
ma przedstawienie, zresztą nie zwra- 
cał na to większej uwagi, pragnął je- 
dynie rozerwać się trochę po żmudnej 
codziennej pracy. Ale artystka, gra- 
jąca główną rolę przykuła jego uwa- 
gę. Był to typ, jakiego poszukiwał 
oddawna, T3 artystką była właśnie 
Marlena Dietrich. 

Sternberg posłał jej wówczas bile- 
cik z prośbą, by przyszła na próbne 
zdjęcia. 

Wielki reżyser nie omxlił się. Już 
w swym pierwszym filmie „Błękitny 
Anioł“ Marlena Dietrich wykazała, że 
nietylko jest fascynującą Po ale 
także niepospolitą artystką. Jei kre- 
acje Anny Jolly w „Marokku“, szpieg 


w „X — 27”, Szanghai Lilly w „Szang- 
hai — ekspress“, pozostają długo w 
pamięci. 


Ostatnio jednakże wielbiciele „bo- 
skiej Marleny“ zaczęli się skarżyć, że 
mało śpiewa. Otóż w ostatnimMWilmie 
„Blond Wenus”, w doskonałej obsa- 
dzie z Herbertem Marshallem i Gary 
Grantem na czele, Marlena śpiewa aż 
4 piosenki. 


Kryzys w Czechosło- 
wacji rośnie. 


Wzrost kryzysu w Czechosłowacji 
znajduje swój wyraz w rosnącej wciąż 
liczbie egzekucyj i licytacyj publicz- 
nych. W Pradze np. w ciągu pierwsze- 
go półrocza r. b. dokonano 14.939 e- 
gzekucyj, oraz 673 licytacyj przymu- 
sowych. Tak samo rośnie liczba eksmi 
syj, których w tym samym czasie na- 
NA NESEBER M O 0 Ki LK sądy 2r2. 


UPADŁOŚCI. 
Sa 2/32/54. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej w dniu 22 marca 1932 
między dłużnikiem Samuelem Beerem Press- 


manem, właśc. pracowni  krawieckiej we 
Lwowie a jego de zaa 5445 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 25 maja 1932. 
S. 1/32/25.  Krydatarjusz Rudolf Kram, 


właściciel mleczarni w Łańcucie. Konkurs do 
majątku  Krydatarjusza, otwarty uchwałą 
Sygn. S. 1/32/1 zostaje z braku więcej wie- 
rzycieli w myśl $ 166 ust. 1 o. k. zniesiony. 

Sąd okręgowy. 5448 

Rzeszów, 21 września 1932. 

Sa 85/32/24. Postępowanie ugodowe do 
majątku Heni Rosenfeld, wdrożone tus. u- 
chwałą z dnia 10 sierpnia 1932 Lcz. Sa 85/32/6 
zastanawia się. 5446 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 17 września 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 

I. T. 25/32/8, Edykt. Wojciech Niedziela 
syn Jana i Tekli urodzony 2x/IV 1896 zamie 
szkały w Witkowicach jako żołnierz 56 p, p. 
b. a. austr. zaginął na wojnie od czerwca 
1915 r. bez wieści, Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd akręgowy w Wadowicach 
o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek  orzeknie 
ostatecznie. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Wadowice, dnia 21 września 1932 r. 5449 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 28 września 1932. 


Przyjaciółka Przyjaciółce... 


Wielkie magazyny mód rozpoczy- 
nają serję oficjalnych rewij. Ale poza 
tem istnieją rewje nieoficjalne. Po dłu- 
giej letniej przerwie w modnej kawiar- 
ni spotykają się znajomi, żeby zoba- 
czyć, kto już jest, kto jak wygląda i 
kto się zmienił. Widzi się różne znane 
osobistości ze świata artystycznego, 
politycznego i t. zw. towarzystwa, I, 
oczywiście, po ferjach, na początku se- 
zonu każdy, a właściwie każdą chce 
wyglądać jak najlepiej. Pierwsze wra- 
żenie przecie jest najważniejsze. To 
też widzi się prześliczne, smukłe panie, 
jakby żywcem wycięte z „Vogue“ czy 
z „Femina”, o malutkich kapelus'- 
kach na kszałtnych główkach, z pele- 
rynkami, skrzydełkami, szalikami. 
Błyszczy w świetle lamp metal guzi- 
ków, któremi ozdobione są żak'ety 
kostiumów. 
ciólki oglądają z uwagą każdy szcze- 
gól ubrania „tych, co lansują modę“. 

— Wiesz, takie bolerka A ła Dyrek- 
torjat, gdzie stan jest pod samym biu- 
stem, teraz są najmodniejsze. O taki, 
jak ma ta w zielonym... 

— To też właśnie widzę, że się w 
tem okropnie wygląda. Nawet samej 
Ordonce nie byłoby w tem dobrze, a 
cóż dopiero, jak się waży trochę wię- 
cej! 

— A Patou podobno lansuje linję 
stanu poniżej talji, na biodrach. To 
coś dla nas, dobrze odżywionych! 

Wcale nie. Też niekorzystnie, bo 
mimo, że pasek jest na biodrach, w ta- 
lii suknia jest obcisła. To już lepiej, jak 
pasek jest w talji. Zresztą, tak przewa- 
żnie noszą. 

— Patrz, już mufk!! 

— W zimie wszyscy będą je nosili. 
Ta jest narazie raczej symboliczna, ja- 
ko pendant do tej pelerynki z breit- 
schwanzów. 

— Szalenie modne  breitschwanze, 
nawet całe suknie noszą teraz z imi- 
tacji, takiego aksamitu wytłaczanego. 

— I wogóle teraz zapanował szał 
aksamitów. Albo wełna, albo aksamit. 
Zresztą, wełnianą suknię, poza balem 
można teraz wszędzie włożyć. Musi 
być tylko pomysłowa i dobrze zro- 
biona. 

— Caly szyk teraz polega na rę- 
kawach. O, widzisz, ta co siedzi z tym 
siwym — to zdaje się dyplomata — 
zawsze się dobrze ubiera. Zobacz, ja- 


Przyjaciółki i nieprzyja- | 


jak cała suknia, a mankiet znowu zie- 
lony. 

— A przy szyji naturalnie kokard- 
ka! Co za manja tych kokardek panu- 
je teraz! 

— Ale zauważ, jakie małe wycię- 


cia noszą. 1 pomyśleć, że jeszcze parę 
tygodni temu nosło się na plaży py- 
jamy, w których z przodu wył płatek, 
a z tyłu na plecach nic! A teraz szyja 
mus być, jak w obroży, 


— Wszystko polega na kontra- 
stach, moja droga, To cała przyjem- 
ność w życiu. Amita, 


Złoto wraca do Ameryki. 


Przywóz złota do Stanów Zjedno- 
czonych w sierpniu r. b. przedstawiał 
wartość 24,170.000 dolarów, wobec 
16,334.000 w lipcu r. b. a 57.539.000 
dolarów w sierpniu ub. r. Eksport zło 
ta w sierpniu był pierwszy raz od gru 
dnia 1931 niższy od importu i wyno- 
sił 18,076.000 dol. wobec 23.474.000 
w lipcu r. b., a 390.000 dol. w sierp- 
niu 1931. 

Import srebra wynosił 1,554.000 
dol. wobec 1,288.000 dol. w lipcu r. b. 
a 2,685.000 dol. w sierpniu 1931, eks- 
port — 433.000 dol., 828.000 dol. i 
2,024.000 dolarów. 


Walki byków w Buł- 
garji. 

Corrida zawita do  Bulgatji. — 
W stolicy kraju, w Sofji mają się od- 
być 24 i 25 b. m. wielkie walki by- 
ków, które wzbudziły ogromne zain- 
teresowanie w całym kraju. Pewne 
sfery wyrażają jednak duże niezado- 
wolenie z racji wprowadzenia tej 
rozrywki w Bułgarji i starają się wy- 
jednać u rządu zakaz urządzania wi- 
dowisk tego rodzaju. Na czele pro- 
testujących znalazły się związki nau- 
czycieli szkół średnich, oraz profeso- 
rowie uniwersytetu, którzy moty- 
wują swój sprzeciw względami na do- 
bro młodzieży. - 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym.) 

Środa, dnia 28 września 1932 r. 

LWÓW (381). Godz.: 11.58: Retrans- 
misja sygnału czasu z Obserwatorjum Astro- 
nomicznego w Warszawie, hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie progra- 
mu dzień bieżący. — 12.10: Trans. z War- 
szawy. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. — 
12.20: Muzyka z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper- 
nika 11. — 12.40: Trans. z Warszawy. Urz. 
kom. Państw. Instyt. Meteor. (GIGA 
D. c. muzyki z płyt gramofonowych. — 
13.25 15.09: Przerwa. 15.00: Trans. 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15.25: Lwowski kącik harcerski. 15:38; 
Komunikat Lwowskiego Oddziału Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej. — 15.40: Trans. z War- 
szawy. Opowiadanie dla dzieci starszych. 
„Jak to było w harcerskim obozie”, wygł. 
prof. Jan Rostafiński. 15.53: Skrzynka 
dla dzieci w opr. Cioci Ady. — 16.05: Mu- 
zyka z płyt i „Silva rerum“. — 16.40: „Listy 
i programy“, w opr. dyr. J. S. Petry. — 
17.00: Trans. z Warszawy. Utwory E. Kal- 
mana w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego. — 18.00: Trans. z Warszawv. 
“Król Stefan Batory", wygl. p. Karol Kożmiń- 
ski. — 18.29: Trans. z Warszawy. Muzyka 
taneczna. 19.10: Rozmaitości. 19.30: 
Odczytanie programu na dzień następny. — 


Trans. z Pragi Czeskiej. Opera „Rusałka“ 
Dworzaka. W I-sszej przerwie o godz. 20.50 
Trans. z Warszawy. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego i Wiadomości sporto- 
we. W lIl-giej przerwie o godz. z1.$$: trans. 
z Warszawy. Komunikaty. — Po operze do 
godz. 23.30. transmisja muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Szkockiej“ we Lwowie. Koncertuje 
zespół pod dyr. Edmunda Schildhorna. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


26. września 
Tendencja 


Lwów, 
wyczckująca. 


Sytuacja — 
chwicjna. 


Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.90.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Przy bardzo licznym udziale kupców 
lwowskich z całej Polski odbyło się w dniu 
25. września b. r. zebranie Giełdy zbożowej 
w pawilonie Banku Przemysłowego na Lwow- 
skich Kontraktach Jesicnnych. Zainteresowa- 
nie ze strony producentów było naogół bar- 
dzo słabe. 

Dokonano ogółem kilkaset transakcji, 
głównie w zbożu chlebowem, owsie, tudzież 
w zbożu chłebowem i jęczmieniu browarnia. 
nym, otrębach, nasionach i strączkowych, 
oraz oleistych. 


Transakcje prawie we wszystkich arty- 
kułach. Pszenica, żyto, hreczka, otręby, maka 
zniżkują w cenie, natomiast jęczmień bro- 
warowy, otręby żytnie i mak podrożały. 


Nr. 222 


PODWOŁOCZYSKA. 
Ceny giełdowe: 
Pszenica dworska 739.5 gl1 23.75 do 
24.25, pszenica zbiorowa 701.5 20.59 do 21.— 


pszenica zbiorowa 681 19.50 do 20.—, żyto 
jednolite 14— do 14.25, żyto zbiorowe 
13.— do 13.25, jęczmień browarniany 15.— 


do 16.—, jęczmień dworski 13.50 do 14.—, 
jęczmień przemiałowy 11.75 do 12.25, owies 
zbiorowy 11.—, do 11.50, fasola biala 14.— 
do 18.—, groch polny 15.— do 17.—, otręby 
żytnie 6.50 do 6.75, otręby pszenne 7.— do 
7.50. 

Ceny rynkowe: 

Pszenica dworska 719.5 22.25 do 22.75, 
pszenica dworska 703.5 21.— do 21.50, 
hreczka przemiałowa 12.75 do 13.25, mak 
niebieski 8g.— do 90.—. 

LWÓW. 

Ceny giełdowe: 

Mąka pszenna luksusowa 48.50 do 49.—, 
mąka pszenna 44.50 do 45.—, mąka żytnia 
28.— do 29.—. 

Ceny rynkowe: 

Pszenica dworska 739.5 g/t 25.75 do 
26.24, pszenica dworska 719.5 24.25 do 24.74, 
pszenica dworska 703.5 23.— do 23.50, psze- 
nica zbiorowa 701.5 22.50 do 23.—, pszenica 
zbiorowa 68r 2r.go do 22.—, Żyto jednolite 
16.— do 16.25, żyto zbiorowe 15$.— do 15.25, 
otręby żytnie 6.75 do 7.—, otręby pszenne 
8.50 do 9—. 

Inne kursy niezmienione. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe 


Warszawa, 27 września. 
DEWIZY: Belgia 123,75;  Holandja 
358,40; Londyn 30,80—30,81; Nowy Jork 
8,92,1; Paryż 34,95; Praga 26,40; Szwaj- 
carja 172,00; Włochy 44,80; Berlin 202a S 


AKCJE: Bank Polski 88,50—89,00. 


PAPIERY WARTOSCIOWE: 3 proc. 
poż. budowlana 38,50; $ proc. poż. konwers- 
40,00; 6 proc. poż. dolarowa $2,75—53,503 
4 proc. poż. dolarowa 48,50; 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 53,75—53,25. 


damskie, męskie gotowe i 


a 
na zamówienie oraz wszel- 
kie przeróbki według nak 


FUTRA nowszych żŻurnali poleca i 


wykonuje po cenach konku- JÓZEF SCRICKA 


rencyjnych Wytwórnia Futer 
eF- LWÓW UL. HETMAŃSKA 8. %wqa 
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Wielka midha c OBUWIA 


w katolickim magazynie 
„JO T=E Se 
LWÓW, plac KAPITULNY 2 I. p. 


Na sezon jesienny ostatnie nowości, trwałe 
obuwie szkolne 1 sportowe. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM skradziony mi paszport, 
wydany w marcu 1932 przcz Konsulat 
Rzplitej w Wiedniu, opiewający na nazwi- 
sko Adolfa Freya, radcy dyrckcyjneso" 
Creditkassa für Wien, NÖ. und Alpl., za- 


; Ę ? 
kie ma pomysłowe rękawy: SOA. 19.35: Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik Tendencja niejednolita, usposobienie oży- mieszkałcgo stale w Wiedniu, z Vorsar- 
lona, łączy stę Z takim samym karcz- Radjowy. — 19.45: „W służbie miłosierdzia”, , wione. | tenstr. 184/4, chwilowo we Lwowie, św. 
kiem. Na łokciu kawałek czarnego, wygł. p. Kazimiera Skwarczyńska.-— 20.00: | Zofji 32a. 5413-3 
AUDE GEVEL. | Kto jeszcze myśli o nim tutaj? Czy | brazkami — wystawą sklepu, należa- 


Pociąg z niespodziankami. 


(Dokończenie.) 


Nie przyjeżdżał tutaj oddawna z 
powodu braku czasu — jak mawiał 
zwykle, lecz wiedział dobrze, że nie 
odwiedzał tych stron, bo nie chciał. 
Odczuwał rodzaj żalu względem tego 
otoczenia — tła dawniejszej swej bie- 
dy i dawnych ciężkich lat. Powstrzy- 
mywał go również rodzaj wstydliwo- 
ści z własnego zbytku w stosunku do 
dalekich i ubogich krewnych, a także 
żenujące wspomnienie... 

Jak dalece przypadek posunie swą 
grę?... Już ukazały się wieżyce kościo- 
ła, umieszczonego na wzniesieniu, jak 
katedra w minjaturze, w centrum star 
szej dzielnicy miasteczka. Gdzie za- 
trzyma się pociąg? Czy jak dawniej 
na przedmieściu? 

Ileż to zapomnianych obrazów mi- 
galo przed oczyma Gilles'a, znanych 
tylko jemu! Zastanowił się: czy małe 
miasto nadal pozostało oderwanym od 
świata zakątkiem, ukrytym pomiędzy 


RZY EEEE, OE R O P TZZ 


wzgórzami w ciemnych, gęstych la- 
sach ? 
O! tak. Ze wszystkich wagonów 


rozlegał się zdumiony okrzyk: Claire- 
fontain! Clairefontain! — nazwa prze 
czytana na plakacie. 

Uciekł szybko od tłumu współto- 
warzyszy, którzy zakrzątnęli się na 
małym placu miasta ze śmiechem i roz 
bawieniem, w poszukiwaniu odpo- 
wiedniego dla siebie lokalu. Znał do- 
brze skrót drogi, prowadzącej do sta- 
rej dzielnicy. Znalazł go zaraz na le- 
wo, przy drewnianej budce, w której 
sklep po kupcu kolonjalnym zajął o- 
becnie szewc ze swym warsztatem, 
Drobne to zmiany tylko. 

Gilles w postępowaniu swem był 
zawsze szczery. Skoro los już zrządził, 
że znalazl się tutaj, śpieszno mu było 
zobaczyć starą uliczkę i ciasny domek, 
w którym spędził swoją młodość. Co 
przytem ryzykował? Kto go pozna? 


żyje jeszcze która z osób, jakie znały 
go dawniej? 

Nad wszystkiemi wspomnieniami, 
które w drodze tłoczyły się w jego 
mózgu, właściwie górowało jedno tyl- 
ko dążenie, jeden tylko obraz, jedna 
ciekawość, której wstydził się potro- 
sze. Daremnie tłumił to wspomnienie, 
w głębi jego duszy pozostało żywe, 
ponieważ łączyło się z wyrzutem su- 
mienia... Co stało się z Paulinką, która 
obiecała mu, że czekać będzie na nie- 
go, I wkońcu zniechęciła się brakiem 
odpowiedzi na naiwne i czułe listy, ja- 
kie słała mu ciągle? 


I oto Gilles znalazł się przed do- 
mem, gdzie przyszedł na świat. Nie 
był wspaniały, to prawda, lecz Gilles 
uważał, że nie brakuje mu pewnego 
szyku i oryginalności z powodu wi- 
docznych nazewnątrz belek i rzeźbio- 
nych medaljonów, wyobrażających zło 
śliwe oblicza djabelskie... 

I oto Gilles znalazł się przed wy- 
stawą sklepu, ułożoną według wzoru 
z przed trzydziestu lat, z bielizną dzie- 
cięcą, szpulkami nici w pudełkach, o- 
łowianymi żołnierzami i barwnemi o- 


cego ongi do matki Paulinki, handlu- 
jącej norymberszczyzną... Za kontu- 
arem zobaczył kobietę, zajętą mierze- 
niem tasiemki. Miała siwe włosy, ocię- 
żałą figurę, lecz te same fiołkowe o- 
czy, których Gilles nigdy nie zapom- 
nial... W kącie sklepu dwoje dzieci ba- 
wilo się zniszczonemi zabawkami, a 
przy kasie, nachylony nad księgą, stał 
gruby mężczyzna... 


Gilles Pansot zawahał się... Och! 
na krótką chwilkę tylko... Nie wej- 
dzie... Oddalił się, czując ulgę, lecz 


i niewytłumaczoną przykrość także... 

Pośpiesznie wrócił do opuszczone- 
go przed chwilą towarzystwa, by za- 
proponować mu oprowadzenie go po 
mieście... Nie zdradził im — oczywi- 
ście — że jest miejscem jego urodze- 
nia... 


Małe miasteczko, bardzo ciekawe, 
które zna dobrze i lubi dla jego staro- 
modnego uroku... Odkrył je już daw- 
niej, lat temu kilka, podczas wyciecz- 
ki autem... 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota, 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za |] wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na (-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr, — Cela strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, —zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Kra 


sickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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